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IEMORALNA DYSCYPLINA 


Poznań, 21 września. 

(s. z.) Stronnictwa opozycyjne z face- 
cyjną lekkomyślnością co raz to zapowia- 
dają w uchwałach, swych szczytowych nad- 
budówek partyjnych, stosowanie absencji 
przy nadchodzących wyborach parlamen- 
tarnych. 

Zarówno Stronnictwo Narodowe, Stron- 
nictwo Ludowe, jak i Polska Partia Socja- 
listyczna mówią o bojkocie zarządzonych 
przez Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
wyborów sejmowych. 

Od tak dawna, jak istnieje i utarło się 
u nas pojęcie bojkotu, sens tego wyraże- 
nia ma niezmienne znaczenie. Bojkot to 
zerwanie z kimś wszelkich stosunków, jako 
odwet za postępowanie bojkotowanego, 
albo też próba zmuszenia bojkotowanego do 
zmiany dotychczasowego postępowania. 

Bojkotowane mają być wybory do par- 
lamentu. Tak sobie życzą w każdym razie 
sztaby partyjne opozycji. Odwet więc bra- 
ny jest w tym wypadku zgóry. Na parla- 
mencie, który się jeszcze nie narodził. 

* 


Stronnictwa głoszące idee demokratycz- 
ne jak S. L. i P. P. S. przez swe uchwały 
absencyjne zdążają do pozbawienia szere- 
gów swych wyznawców przywileju wybie- 
rania przedstawicieli do Sejmu i Senatu. 


"W rezultacie zaś odbierają „masom”, sku | i 


pionym w ich szeregach możność wpływa- 

nia na bieg wypadków i prac w izbach u- 

stawodawczych. Jednym słowem uchwałą 

. powziętą odgórnie pozbawiają je podsta- 

wowego przywileju i równocześnie zdoby- 

i czy demokracji. Bowiem przez uchwalenie 

bojkotu centrale partyjne nawołują niejako 

j do wyrzekania się przez swych członków 

podstawowych praw obywatelskich, upra- 

wnień wyborczych, Uchwały sztabów par- 

tyjnych mają więc wyzuć „masy partii 

opozycyjnych, o ile te masy w ogóle istnie- 

ją, w co chcielibyśmy na razie, na słowo, 

wierzyć prasie opozycyjnej, z elementar- 
nych przywilejów. 

o S 

Uzasadnienie i motywy tych decyzji są 
oczywiste, dla tych co je głoszą, ale nieste- 
ty zupełnie niezrozumiałe dla tych, którzy 
mają je wykonywać. Przyczyną główną boj- 
kotu ma być dotychczasowa ordynacja wy- 

gborcza, która nie pozwala zdaniem opozy- 
cji na wzięcie przez nią udziału w wybo- 
rach. 

Może ordynacja jest w istocie nie do- 
skonała, Może należy ją jaknajprędzej 
zmienić, Zmian jednak w tej ustawie do- 
konać może tylko Sejm. Prezydent niestety 
nie ma tego uprawnienia. Sejm stary doko- 
nać zmian ordynacji nie miał ochoty, Żad- 

| nej ambicji w tym kierunku nawet nie prze- 
jawił, Został rozwiązany. Obywatele mają 
dokonać wyboru nowego Parlamentu. 
Pan Prezydent R. P. wyraźnie wskazał 
jako jeden z wielkich celów dla nowej izby 
i zagadnienie zmiany ordynacji wyborczej. 
Opozycja przez bojkotowanie wyborów 
do Sejmu bojkotuje przyszły Sejm. Ten, 
który ma naprawić zło główne dziś przez 
nią wytykane. Ale ten już dziś bojkotowa- 
ny sejm nie narodził się jeszcze. By zmyć 
z jego niepoczętej głowy piętno, tak rażące 
4 opozycję, samą ordynację wyborczą, opo- 
zycja właśnie winna wziąć udział w wybo- 
rach, 
Spytać się więc może cierpliwy czytel- 
f nik, czego właściwie chcą szanowne władze 
centralne ugrupowań opozycyjnych? A mo- 
że lepiej sformułować to retoryczne pyta- 
| nie, na co one liczą? Na przewrót politycz- 
ny, który sam przecież nie przyjdzie, a któ- 
A rego dziś nikt w Polsce wywołać nie jest 
zdolny, czy też-na dobrowolne oddanie rza- 


dów i władzy w Państwie przez tych, któ- 
rzy ją dziś dzierżą? Ale komu należałoby 
spytać? Popas powi 


Dwa lata BO t ASA się opozycja 
na wiecach i w prasie rozwiązania parla- 
mentu i rozpisania wyborów. Sypały się 
wtedy pogróżki, My pokażemy! Lud się 
wypowie! Dziś, kiedy zmaterializował się 
postulat, tak śwałtownie żądany, szanownej 
opozycji zabrakło odwagi i sił do tego, by 
pokazać, co ona może. 

+ Doszukano się więc rychło konika, któ- 
rego obarczy się brzemieniem odpowiedzial 
ności, w ordynacji wyborczej. Dosiadła go 
cała czereda pokrzykujących doniedawna 
bohaterów i zrezygnowała skwapliwie z o- 
kazji publicznego zademonstrowania sił opo 
zycji w Polsce. 

Opozycja „pomajowa przywykła już dò 

wyżywania się kompensacyjnego. Chętnie 
i przy tych więc wyborach, które odbędą 


się za kilkadziesiąt już dni zapisze na swój 
rachunek rezultaty bierności wyborczej 
obywateli. Odsetek obywateli głosujących 
jest w Polsce z reguły nie wysoki. Więc i 
tym razem o łatwy i pozorny sukces, który 
dyskutować będzie cała opozycja, nie bę- 
dzie trudno. Wszystko przecie co poniżej 
100 proc. głosujących pójdzie do urn, to i 
tak opozycja chętnie zapisze na rachunek 
swego zwycięstwa, 
. M s 

Jakiekolwiek będą wyniki akcji bojkotu 
wyborów, Sejm i Senat zostaną wybrane. 
Rzeczpospolita nie zginie, jeśli nawet pe- 
wien odsetek partyjników, czy ludzi sła- 
bych da posłuch nawoływaniom partii. 

Z pewnością nikt ża nogi nikogo podej- 
mował nie będzie dla zachęcania do speł- 
nienia obowiązku obywatelskiego. 

Posłowie nowi zasiądą na ul. Wiejskiej. 
Sejm będzie radził, uchwalał ustawy, bę- 
dzie pracował nad ordynacją wyborczą. Po 


nim przyjdą Sejmy inne, następne. Jesteśmy 
państwem tak już uporządkowanym. Żaden 
bojkot wyborczy normalnego rozwoju prac 
państwowych nie osłabi. 

Wydaje się nam pewne już dziś, że w 
głosowaniu wezmą udział najszersze war- 
stwy społeczeństwa. Hasła bojkotu nie 
chwycą nawet w wiernych do niedawna 
szeregach partii. Szczególnie zaś w tych, 
w których zwątpienie do przywódców i ich 
rozsądku politycznego, dawno już przebra- 
ło miarę, 

Schodząc z areny życia politycznego nie 
tylko nie można obserwować jego przeja- 
wów, a co dopiero brać w nim udział, 
współtworzyć. 

Usuwać się od odpowiedzialności za pra 
cę nad nową ordynacją wyborczą, to de- 
zercja polityczna, Dezerterowie nie mogą 
żądać dla siebie posłuchu. 

Bo taka dyscyplina partyjna, byłaby dy» 
scypliną niemoralną. 


Londyn, 21. 9. (PAT) 


W brytyjskich kołach rządowych zapa- | 


nowała wieczorem po otrzymaniu informa- 
cyj od rządu czeskiego całkowita kon- 
sternacja, 


Nota czechosłowacka stanowi w istocie 
swej odrzucenie propozycyj brytyjsko-fran- 
cuskich, Nota stwierdza, że propozycje te 
ze względów konstytucyjnych nie mogą być 
przyjęte w tej postaci, w jakiej zostały one 
przedstawione, 

Konstytucja czechosłowacka — oświad- 
czać ma nota — nie udziela żadnemu rzą- 
dowi czechosłowackiemu zezwolenia na 
podjęcie rokowań na tego rodzaju płaszczy- 
źnie. Rząd czechosłowacki domagać się ma 
ponadto wyjaśnienia szeregu punktów, któ- 
re, jego zdaniem, w przedstawionych pro- 
pozycjach są zupełnie niejasne, lub nawet, 


zdaniem rządu czechosłowackiego, niewy- 
konalne, 

'Rząd dascliodłówacki wyrażać ma w no- 
cie na zakończenie swoją gotowość podję- 
cia rokowań na jakiejkolwiek innej podsta- 
wie, możliwej do przyjęcia w ramach kon- 
stytucji czechosłowackiej. Rząd czechosło- 
wacki proponować ma zastosowanie ukła- 
du arbitrażowego niemiecko - czechosło* 
wackiego, obowiązującego — jego zdaniem 
— wciąż jeszcze zarówno Niemcy, jak i 
Czechosłowację, z tytułu traktatów lokar- 
neńskich. 

W brytyjskich kołach rządowych nie 
zdają sobie jeszcze sprawy z konsekwencyj, 
jakie nota ta może wywołać, przyznawane 
jest jednak, że odpowiedź rządu czechosło- 
wackiego czyni możliwość rozwiązania kry- 
zysu drogą takich rokowań mało prawdo- 
podobną. 


Warszawa, 21. 9. 


P, A. T, komunikuje: Ambasadorowie Rzplitej w Londyni, Paryżu, Rzymie i Ber- 
linie otrzymali polecenie ponownego spre cyzowania wobec tamtejszych rządów sta- 
nowiska Rzeczypospolitej Polskiej w obliczu wydarzeń w Czecho-Słowacji i wobec 
interwencji międzynarodowej w tej spraw ie. 


Amb. Lipski u kanclerza Hitlera 


Berlin, 21. 9. (PAT) 
Kanclerz Hitler przyjął wczoraj w Ober- 
salzberg pod Berchtesgaden ambasadora 


Rzplitej w Berlinie, p. Lipskiego w obecno- 
ści ministra spraw zagranicznych Rzeszy p. 
Ribbentropa. 


Jesteśmy gotowi! 


Historyczny moment, przeżywany przez 
Europę, zastaje społeczeństwo polskie zwar 
te, zjednoczone; dusze polskie nastrojone 
na jeden harmonijny dźwięk; serce pol- 
skie, bijące jednym rytmem na myśl o 
200-tysięcznej masie naszych rodaków za 
Olzą, 

I dlatego też nie są w zgodzie z nastro- 
jami, przepływającymi całe społeczeństwo 
nasze, ani z postawą naszych władz, słowa, 
które spotykamy w jednym z pism stołecz- 
nych: „Rząd polski w Paryżu i Londynie 
czyni zabiegi, aby przekonać tamtejsze sfe- 

. 


ry decydujące o słuszności naszych nie- 
ustępliwych żądań”, 

Nie czynimy żadnych „zabiegów”! Nie 
mamy najminiejszego obowiązku nikogo z 
możnych tego świata „przekonywać” o tym 
co słuszne w naszych żądaniach! 

Wystarczy nam bowiem własne prze- 
świadczenie o słuszności naszych żądań — 
i wystarczy świadomość, że nasza siła zbroj 
na potrafi zapewnić pełne wykonanie tego, 
co słuszne, że też zapewni je bez żadnego 
wahania wtedy, gdy zajdzie tego potrzeba 
i gdy nie będzie innej drogi do realizacji 


Droga odrzuciła propozycje mocarstw 


Konsternacja w brytyjskich kołach rządowych 


naszego prawa i obowiązku wobec rodaków 
za Olzą, 

: Wspomnijmy, jak to w momencie, gdy 
szło o normalizację stosunków z Litwą, też 
nie było „żzabiegów”. w mocarstwowych kan 
clariach dyplomotycznych, a na szalę rzu- 
cone zostało słowo: siła zbrojna, I to star- 
czyło, Nie tylko, by zadość uczynić speł- 
nieniu naszego żądania, lecz również by 
zjednoczyć cały naród w zgodny rytm u- 
czuć i myśli, 

To samo i dziś. Nasza świadomość na- 
rodowa i nasza racja stanu koncentruje się 
na naszej sile zbrojnej i jednoczy się przy 
osobie Wodza Naczelnego i Jego instrumen 
tu siły i działania. 

Nie ma dziś w Polsce środowiska, które- 
by inaczj odczuwało i inaczj myślało, — 
Nawet te ośrodki, które do niedawna popi- 
sywały się politycznym „czechofilstwem”, 
— jak np. warszawska „Nowa Rzeczpospo* 
lita” — nawet te lewicowo - radykalne or- 
gany, które idealizowały panabeneszowy re 
żim demokratyczny — nawet te sfery, któ- 


re nie odczepiły się całkowicie od starych" 


urojeń panslawistycznych — dziś całkowi- 
cie przejrzały i weszły w orbitę wielkiego 
prądu, przepływającego naród polski, a do- 
magającego się powrotu do Macierzy pol- 
skiego chłopa i robotnika za Olzą, 

I jeszcze jedno: Czytamy w telegramach 


z Londynu czy Paryża, jakoby Anglia i 


Francja domagały się od Polski — i Wes 
gier — byśmy zapewnili „gwarancję” gra- 
nic nowej Czechosłowacji, Z góry powiedz 
my: takiej gwarancji nie będzie z naszej 
strony! Nie będzie jej w warunkach, kie- 
dy nasze żądania nie zostaną całkowicie 
zrealizowane, kiedy nie spełni się zupełnie 
to, co jest przesłanką naszego obecnego zje- 
dnoczenia narodowego, a co brzmi: „Śląsk 
Zaolzański jest częścią składową Polski i 
musi wejść w skład naszego państwa, A 
jeśli my tej „gwarancji” nie damy —'to È 
wszelka gwarancja angielsko . francuska 
stanie się jeszcze jednym z tych papiero- 
wych świstków, których już tyle wykazało 
całą swą problematyczność i nicość... 


Jesteśmy gotowi 200 tysiącom rodaków u» 


torować drogę do Polski, Gdy inaczej być 
nie będzie mogło, utorować — siłą, 
A za tą siłą stoi zwarty naród, Cały, 


skupiony i z ufnością i spokojem spogląda. 


jący w najbliższą przyszłość, 


Terminy 


SE. 2 


Rewia gotowości zbrojnej Rzplitej: 


Czwartek, dnia 22 września 1938 r. 


Defilada wojsk powracających z manewrów przed Naczelnym Wodzem 


Łuck, 21. 9. 

Po zakończeniu manewrów Wołyń ocze- 
ktwało jeszcze jedno wielkie przeżycie, bę- 
dące punktem kulminacyjnym koncentra- 
cji wojskowej: Wczoraj w Łucku odbyła 
się defilada wszystkich oddziałów, które 
brały udział w ćwiczeniach, Defiladę przy- 
jął Marszałek Śmigły = Rydz, 

O rozmiarach tej największej w dziejach 
Polski Niepodległej rewii gotowości zbroj- 
nej Rzplitej niech świadczy fakt, że prze- 
marsz wojsk przed trybuną Naczelnego Wo 
' dza trwał od godz.'9-ej rano do 10-ej. Lud- 
ność Wołynia miała możność zobaczenia 
wojska w olbrzymiej masie, w pełnym ekwi 
punku bojowym, 


"W: PRZEDEDNIU: DEFILADY 

Już w przeddzień defilady Łuck przy- 
brał oblicze obozu wojennego, Na ulicach 
pojawiła się tak duża ilość pojazdów kon- 
nych i motorowych, że trzeba było sprowa- 
dzić z Warszawy policjantów obznajomio- 
nych z regulowaniem ruchu wielkomiej- 
go. Wszystkie kwatery w mieście zostały 
zajęte przez wojsko i ludność przybyłą na 
rewię z terenu całego Wołynia. Uruchomio 
no specjalne pociągi popularne do Łucka, 
samochody ciężarowe zwoziły masy dzieci 
szkolnych, gromady ludności z poszczegól- 
nych powiatów i gmin zjeżdżały wozami i 
szły pieszo, niosąc węzełki z żywnością na 
plecach, Maszerowały żołnierskim krokiem 
zwarte »ddziały osadników ' wojskowych, 
którzy stawili się na rewii niemal w kom- 
plecie ze wszystkich zakątków Wołynia, 

Przez całą noc szosami i drogami ciąg- 
nęły do Łucka wielokilometrowe kolumny 
wojska, Rano szosy prowadzące do Łucka 
zostały zamknięte. Oddziały wojskowe za- 
trzymały się pod miastem, przygotowując 
się do defilady, 

Obok trybuny stanęli szeregiem genera- 
łowie, Po lewej stronie zasiedli przedsta- 
wiciele władz z wojew, Hauke-Nowakiem 
na czele, z 


PRZYBYCIE MARSZ. ŚMIGŁEGO-RYDZA 

O godz. 9-ej przybył Marszałek Śmigły- 
Rydz w asyście ministra spraw wojskow. 
gen, Kasprzyckiego. Obok trybuny stanął 
podoficer z proporcem Naczelnego Wodza. 
Przybycie Marszałka Śmigłego - Rydza wy- 
wołało huragan okrzyków na jego cześć, 

Marszałek ŚmigłyRydz stanął na trybu- 
nie, za nim min. gen. Kasprzycki, 

Defilada rozpoczęła się. 

Na czele jechał samochodem inspektor 
Armii gen. Fabrycy, Za nim konno gen. 
Kleeberg, 


IMPONUJĄCY PRZEMARSZ KAWALERII 
I PIECHOTY 

Pierwszy olbrzymi człon defilądy stano- 
wi kawaleria, 

Idą szwadronami ułani, strzelcy konni, 
pionierzy na siwych koniach, oddziały łącz 
ności, toczą się taczanki zaprężone w trójki 
ognistych koni — to znowu maszerują spie 
szone oddziały rowerzystów. Turkoczą ar- 
maty dywizjonów artylerii .konnej, Upły- 
wa godzina a wciąż jeszcze ciągną nowe 
masy kawalerii i nie widać ich końca. 

Podczas rewii kawaleryjskiej nad trasą 
przeleciało w świetnie wyrównanym szyku 
około stu samolotów. 

Następnie środkowy człon kolosalnej ko- 
lumny stanowi piechota, Ukazanie się jej 
budzi nową falę okrzyków, nową falę entu- 
zjazmu, Przed trybuną przesuwają się ryt 
micznym ruchem zwarte szaro-zielone blo- 
ki, okute z góry stalą hełmów, najeżone la- 
sem bagnetów, Ziemia dosłownie drży pod 
uderzeniem nóg wyrzucanych z fantazją i 
siłą w jednym niezakłóconym rytmie. Tak 
maszerować potrafi tylko żołnierz dosko- 
nały. 

Upływają godziny, a ulicą ciągną wciąż 
nowe kołumny piechoty, sznury artylerii, 
sprzęt techniczny na wozach, polowe radio 
stacje, telefoniści, rowerzyści. Po godz. 14 
przemaszerował ostatni oddział piechoty. 


PRZEMARSZ WOJSK PANCERNYCH 
I MOTOROWYCH 

Z daleka dolatuje hok motorów, Zbliża 
Się trzeci człon defilady, wojska motorowe 
i pancerne, Drżą mury i dzwonią szyby. 
Huczy żelazo, pracują motory, w' powietrzu 
kłębi się błękitny dym, Jadą zmotoryzowa- 
me oddziały wojska, samochody pancerne, 


działa przeciwlotnicze, przesuwają się po- 
tężne lufy artylerii najcięższej, harczący, 
dymiący korowód groznych machin wojen- 
mych, Suną dwójkami zwrotne tankietki, 
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jak polne drapieżne żuki, pełzną ciężkie, 
stalowe cielska wielkich czołgów ze ster- 
czącymi groźnie wylotami armat i karabi- 
nów maszynowych. 

Zamilkły tłumy na chodnikach i na try 
bunach. W oczach ich maluje się podziw 


i oszołomienie ma widok tej potęgi, która : 


z hukiem motorów, masą stali przewala się 
ulicą. 

O godz, 16-ej — koniec defilady, Naczel- 
ny Wódz odjeżdża, Tłumy na ulicach od- 
krywają głowy i krzyczą: „Niech żyje!” 

Wielki dzień Wołynia dobiega końca, 

(mar. s) 
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LLN: med egzaminem gprawności organiza jn 


Przemówienie Marszałka Śmigłego-Rydza 


W czasie przyjęcia uczestników zjazdu 
działaczy OZN w Łucku, Marszałek Śm'- 
gły - Rydz wygłosił następujące przemó- 
wienie: 

„Panie prezesie, panowie. Proszę mi 
wierzyć, a mówię to naprawdę szczerze, 
że możność stanięcia wśród panów spra- 
wia mi istotną, serdeczną przyjemność. 
Wykorzystuję pobyt mój na ćwiczen ach 
wojskowych, aby z wami, synami ziemi wo- 
łyńskiej, spędzić chwil kilka. To, że jesteś- 
cie synami Wołynia nadaje wam specjalną 


cechę. Pozwolę sobie nawiązać do okazji 
wojskowej. Ćwiczenia wojskowe, to egza- 
min dla wojska, dla pracy i sprawności u- 
miejętności organizacyjnej. To sprawdzian 
jego wartości moralnych, a wy panowie 
pracownicy i członkowie Obozu Zjednocze 
nia Narodowego jesteście przed egzami- 
nem, który będzie sprawdzianem waszych 
zdolności organizacyjnych, walorów moral- 
nych i wartości przebojowych. Życzę wam 
z całego serca, abyście ten egzamin zdali 
dobrze'e 


m 


Nocna wizyta u Benesza 


Posłowie mocarstw ostrzegają 


Londyn, 21. 9. (PAT). 

Posłowie brytyjscy í francuski w Pradze 
przyjęci byli razem o godz, 2,15 nad ranem 
przez prezydenta Benesza, któremu wska- 
zywali na konieczność przyspieszenia przez 
Czechosłowację odpowiedzi. Ostrzegając, 
że czas nagli, przedstawiciele obu krajów 
zalecali w imieniu swoich rządów przyjęcie 
propozycyj mocarstw. Posłowie prosili Be- 
nesza o udzielenie odpowiedzi dziś w po- 


łudnie. Rozmowa posłów brytyjskiego i 
francuskiego z prez. Beneszem trwała do 
godz. 3,30 nad ranem. 

Niezwłocznie po tym rozpoczęło się po- 
siedzenie komitetu politycznego gabinetu 
czeskiego pod przewodnistwem prez. Bene- 
sza. Narady te trwały do 6 nad ranem. Na- 
stępnie rozpoczęły się obrady całego gabi- 
tu przy udziale wszystkich członków rzą- 
du. Obrady trwały jeszcze o godz. 8 rano, 


Londyn doradza wycofanie noty rzadu 


praskiego 


Londyn, 21. 9. (PAT)T. 

Rząd brytyjski przez swego posła w 
Pradze powiadomił wczoraj późnym wie- 
czorem rząd czechosłowacki, że doradza, 
aby wycofana została nota, złożona rządom 
brytyjskiemu i francuskiemu w odpowiedzi 
na propozycje obu tych rządów. Rząd bry- 
tyjski wychodzi z założenia, że ustęp w no- 
cie czechosłowackiej, dotyczący powołania 
się na układ arbitrażowy czeskosłowacko- 
niemiecki z tytułu traktatu w Locarno i 
propozycja odesłania sporu czechosłowac- 
ko - niemieckiego do międzynarodowego 
trybunału sprawiedliwości w Hadze nie na- 
dają się do konkretnego rozpatrzenia. 

W związku z powyższą demarche bry- 


tyjską zebrali się wczoraj wieczorem w Pra 
dze ministrowie, tworzący t. zw. komitet 
polityczny gabinetu czechosłowackiego. 


Rząd brytyjski oczekuje dziś rano ewen- 
tualnej odpowiedzi czechosłowackiej na 
demarche. Dalsze kroki rządu brytyjskie- 
go uzależnione są od decyzji Pragi co do 
żądania brytyjskiego dokonania zmian w 
nocie czeskosłowackiej. 


W każdym razie spotkanie premiera 
Chamberlaina z kanclerzem Hitlerem zda- 
je się dochodzić do skutku i wyznaczone 
zostało zamiast na środę, na czwartek © 
godz. 3 po południu w Godesberg nad Re- 
nem 


Armia grozi zamachem stanu 


Wzrastające nastroje depresji w Pradze 


Praga, 21. 9. (PAT) 

Sytuacja, która przez cały dzień stała 
pod znakiem oczekiwania na odpowiedź 
rządu, nie uległa wyjaśnieniu po ogłoszeniu 
komunikatu oficjalnego o przebiegu narad. 
Komunikat ten nie daje jasnej odpowiedzi, 
czy Praga odrzuca lub przyjmuje propozy- 
cje brytyjsko-francuskie, oraz stwierdza o- 
gólnie, że rząd czeski sformułował swój 
punkt widzenia na propozycje nie podając 
szczegółów stanowiska czeskiego. Z komu 
nikatu wynika, że rząd czeski unikając wy- 
raźnej odpowiedzi, chce przewlec rozmo- 
wy nad załatwieniem spraw narodowościo- 
wych, 

Opinia publiczna nadal zdradza wyraż- 
ne zdenerwowanie i wzrastający nastrój de- 


presji z powodu stanowiska W. Brytanii i 
Francji. Rząd praski zaczyna sobie zdawać 
sprawę, że nie może liczyć na żadną pomoc 
również i ze strony Związku Sowieckiego, 
a to nietylko dlatego, że Sowiety są zaan- 
gażowane na Dalekim Wschodzie, ale także 
i z tego powodu, że Rumunia odmówiła wy- 
rażenia swej zgody na przemarsz i wszelki 
transport materiału wojennego. 


W łonie rządu zarysowuje się tymcza- 
sem coraz wyraźniejsza różnica zdań pomię 
dzy ministrami, opowiadającymi się za zde- 
cydowanym oporem zbrojnym a zwolenni- 
kami kompromisowego rozwiązania. Kilku 
generałów zagrozić miało nawet zamachem 
stanu, 


paryż o żqdtmiach Polski i Węgier 


Paryż, 21. 9. (PAT) 

Prasa paryska wykazuje coraz poważ- 
niejsze zainteresowanie wiadomościami z 
Warszawy i Budapesztu na temat stanowi- 
ska Polski i Węgłer w sprawie Czechosło- 
wacji, 

„Paris Soir” na pierwszej stronie poda- 
je obszerny tytuł: „Warszawa i Budapeszt 
domaga się dla swojej mniejszości takiego 
rozwiązania, jakie ma być zastosowane wo- 


bec Niemców sudeckich”, Dziennik uwy- 
pukla, jakó fakt pierwszorzędńego znacze- 
nia wczorajszą wizytę amb, Łukasiewicza 
na Quai d'Orsay, 


Jednocześnie w obszernej depeszy z Pra- 


gi czeskiej „Paris Soir” donosi, że tenden- 
cje odśrodkowe ogarnęły z ogromną siłą 
wszystkie narody Czechosłowacji, Czecho- 
słowacja stoi wobec problemu utraty nie 
tylko Niemców sudeckich, lecz także tere- 


Nr. ZIT 
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nów, zaludnionych przez ludność polską 1 
węgierską, 

Ten sam dziennik zamieszcza depeszę p. 
„Warszawa. oskarża Pragę i stawia ża 
dania”, W depeszy tej dziennik oświadcza, 
że stanowisko Polski w sprawie Śląska za 
Olzą jest zdecydowane i kategoryczne, — 
Warszawa żąda przyłączenia do Polski Ślą 
ska Cieszyńskiego, gdzie zamieszkuje 200 
tysięcy Polaków. 

Szereg dzienników podaje informację o 
głosach prasy polskiej, oraz informacje p. 
o, t. o wzmocnieniu obsady granicy cze- 
skiej, 

„Temps” i „Journal des Debats” podają 
sprawozdanie z manifestacji w Katowi- 
cach, 

Poza tymi informacjami dzienniki po- 
południowe jak „Paris Midi”, „Liberte” c- 
raz „Temps” w komentarzach korespon- 
dentów dyplomatycznych zajmują stanowi- 
ska wobec żądań polskich. 

„Paris Midi” przytaczając główne argu- 
menty, dotyczące stanowiska Węgier — 
oświadcza, że jeżeli Praga przyjmie nawet 
projekt francusko - angielski, to sprawa 
nie zostanie jeszcze tym samym załatwio- 
na, gdyż pozostają niezałatwione pretensje 
Węgier i Polski, 

Cała prasa francuska w depeszach z 
Rzymu podkreśla jednocześnie, że Muss0- 
lini udzielił całkowitego poparcia żąda” 
niom Polski i Węgier. 


Ambasador R.P. u min. Ciano 


Rzym, 21. 9. (PATT). 
Minister spraw zagr. Ciano przyjął 
wczoraj ambasadora R. P, dr. Wieniawę- 


Długoszowskiego 


Uciekinierzy z Zaolzia 


Katowice, 21. 9. (PAT). 
Przez granicę polsko - czeską w okoli- 
cy Olzy i Uchylska gromadnie przechodzą 
do Polski Polacy ze Śląska zaolzańskiego, 
którzy otrzymali karty mobilizacyjne od 
czeskich władz wojskowych. Uciekinierzy 
przebywają w Wodzisławiu i Rybniku. 
Podobne wiadomości nadchodzą z Cie- 
szyna, gdzie wielu Polaków ze Śląska cie- 
szyńskiego, powołanych do armii czecho- 
słowackiej, schroniło się na terytorium 


Polski, 


Na widnokręgu 


politycznym 


We Lwowie trwają narady politycz- 
ne. Mają one na celu z jednej strony u- 
stalenie stosunku Ukraińców do wybo- 
rów, z drugiej utworzenie szerokiego 
frontu wyborczego Polaków bez względu 
na orientacje partyjno - polityczne. 

Ed [OJ a 


To, co najprzykrzejsze... Stronnictwo 
Narodowe czy Stronnictwo Pracy tu i 
owdzie organizują publiczne zebrania 
polityczne. Przebieg ich nie jest weso- 
ły. Ostatnio zanotowano na dwu zebra- 
niach na Pomorzu bójki. Konkurencyj- 
ne te stronnictwa od argumentów stow- 
nych, a często bez tych argumentów, 
przechodzą wprost do argumentów pał- 
ki, krzesła, kamieni czy kastetów.. To 
także kultura! Prawda? 

w = LJ 

Zjazd okręgowy delegatów Stronnic- 
twa Ludowgo z Małopolski i Śląska sta- 
nął na stanowisku, że tylko kongres jest 
kompetentny do zajęcia obowiązującego 
stanowiska w sprawie wyborów do Izb 


Ustawodawczych, wobec czego nie u- 
chwalono żadnej specjalnej rezolucji. 
* > 


* 


Na ostatnio odbytym zebraniu władz 
naczelnych Stronnictwa Pracy, zaryso- 
wały się dwa kierunki na tle udziału 
stronnictwa w wyborach parlamentar- 
nych. Działacze: związków zawodowuch 
ma czele z b. pos. prezesem Leśniewskim 
wyrażają pogląd ża udziałem Frontu 
Morges w wyborach, a natomiast gruna 
b. posła Popiela reprezentuje kierunek 
negatywny. Sprawę wyjaśni posiedze- 
nie Rady Naczelnej. które może być bar- 
dzo burzliwe. 

R * a 


W kołach politycznych rozeszła się 
pogłoska, że w tych dniach odbyła się 


konferencja czołowych działaaczy PPS. t 


Frontu Morges na aktualne tematy poli- 
tyczne. 
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pezem  , 
fazowanie rzeczywistości 


_ W tych dniach ukazał się w prasie 
niemieckiej artykuł dra Rudolja Vogela 
p. t. „Dwa światy: Norymberga i Pra- 
ga“, Artykuł pochodzi z serii artyku- 
tw rozsyłanych prasie przez centralę 
prasową w Berlinie. Przytaczamy inte- 
resujący nas tu ustęp: 

„Wszystkie inne wielkie narody tę 
część ludności, która się do nich narodo 
wościowo przyznaje w siebie wchłonęły. 
względnie wydzieliły z siebie ciała obce. 
Tylko 80-milionowy naród niemiecki w 
Europie centralnej nie mógł dojść do te- 
go stanu wyrównania i łączności, która 
mu według praw natury przysługuje. ~ 
Dlatego też dziecinnymi są porównania 
niemieckiego traktowania mniejszości 
narodowych w Rzeszy z mołożeniem 
Niemców w Sudetach. Zapomina się bo 
wiem, że na terenie dzisiejszej Rzeszy 
gadna mniejszość, nawet polska, nie zaj- 


` muje żadnego większego obszaru, a na- 


wet ani jednego powiatu. Posiadamy 
tylko nieliczne resztki obcych grup na- 
rodowościowych, rozsiane po większych 
obszarach, które mogą prowadzić bez- 
sprzecznie własne życie kulturalne. Te- 
mu, przeciwstawiamy miliony Niemców 
w Czechosłowacji, osiadłych zwartą ma- 
są, którym dopiero w ostatnich 20 latach 
zastrzyknięto czeską krew przez przeno- 
szenie urzędników, zarządzenia w życiu 
przemysłowym i gwałtowne wywłaszcza 
nie z ziemi. Tej zasadniczej różnicy mię 
dzy niemczyzną od 1.000 lat osiadłą, kul 
turalną i wysoce cywilizowaną z jednej 
strony — a jakimiś tam rzadko rozsia- 
nymi odłamkami ludnościowymi z dru- 
giej, nie chce się dojrzeć. 

Poprostu nie chce się tego zrozu- 
mieć. 

Słyszeliśmy juž różne „naukowe” 
enuncjacje niemieckie na temat osiedle- 
nia ludności polskiej w Rzeszy, ale tego 
kapitalnego odkrycia, że lud polski za 
naszą zachodnią granicą ani jednego po- 
wiału nie zajmuje, dostarczył nam do- 
piero dr R. Vogel. 

Jest to niewątpliwie przygrywka do 
spisu ludności, który ma się odbyć w ma 
ju 1939 r. W spisie tym zamierzają 
Niemcy wykazać, że Polaków w Trze- 
ciej Rzeszy nie ma wcale, jak na to wska 
xaa sposób zestawienia rubryk spiso- 
wych. 

Stwierdzamy jedynie na tym miejscu, 
Polacy na Śląsku nie reprezentują ja- 
kichś „rozsianych odłamków ludnościo- 
wych“, lecz stanowią element zwarty, od 
wieków zamieszkały. Tak, czy inaczej 
przeprowadzony spis nie zmieni tej rze- 
czymistości. Za. 

POLACY? 


Pamiętajcie, że tylko polski prze. 
mysł 1 polski handel zapewniają 
byt Wam i rodzinie Waszej. 


Czwartek, dnia 22 września 1938 r. 


Józef BRasńhńrki 
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Przygranicze nu warsztacie (III.) 


ZAŁOŻENIA 


Poznań, 21. 9. 

Różne można stosować metody pobu- 
dzania zainteresowań społeczeństwa pro- 
blemami życia narodowego. Można owszem 
czynić to reportażami. Jak kto woli. Ale 
o jednym trzeba pamiętać. W jakim czyni 
się to celu? Czy dla pobudzenia inicjatywy 
— wzmożenia i skoordynowania wysiłków 
czy też dziennikarskiej sensacji, bez troski 
o to, że prowadzić to może do zastraszenia 
osłabienia i rozbicia porządkujących się 
szeregów. 

Społeczeństwo chce mieć poczucie rze- 
czywistości. Chce wiedzieć, jaki jest istotny 
stan faktyczny problemu, Ale społeczeń- 
stwo musi otrzymać wskazania wynikające 
z nich wnioski i w jakich programach dzia- 
łania zostaną one rozprowadzone, Tak, 
społeczeństwo musi znać program działań 
narodowych i państwowych. Oczywiście 


nie chodzi o szczegóły ani o technikę rea- 
lizacyjną. Chodzi o generalne ustalenia. 
Trzeba społeczeństwu świadomości celu, 
by z mas tego społeczęństwa wydobyć nie 
tylko wysiłek, ale entuzjazm w trudzie i 
marszu. Rzucone niedawno hasło „Przygra- 
nicze pancerzem Rzeczypospolitej” znala- 
zło entuzjastyczne przyjęcie wśród całego 
społeczeństwa polskiego, Chwyciło ono şer- 


ca i umysły tych wszystkich, którym wiel- | * 


kość narodu i państwa polskiego głęboko 
zapadła w dusze. Dla tych, dla których nie 
plotka kawiarniana, nie taki czy inny układ 
czy rozkład grupek politycznych jest naj- 
ważniejszy — ale realna praca i wysiłek 
codzienny stanowiący wartości nieprzemi- 
jające, .hasło. „Przygranicze pancerzem 
Rzeczypospolitej" było skierowaniem wy- 
siłku serc, umysłów i rąk do nowego warsz- 
tatu realnej pracy narodowej. Niestety tak 
jak w wielu dziedzinach tak i w tej łatwej 
było porwać serca i zapalić, niż odrazu dać 
pełen obraz zagadnienia, i naszkicować me- 
tody współdziałania w skoordynowanym 
wysiłku, Pozyskawszy jednak serca można 
już spokojniej ustalić poszczególne elemen- 


ty — przetrawić je i rozpocząć systema- | wszystko, co jest na przygraniczu, mus 


tyczną pracę realizacyjną, 

Musimy więc zdać sobie sprawę, że 
przygranicze to teren naturalnych oddzia- 
ływań sąsiadujących narodów — a zatym 
wszystko, co się tutaj dzieje, służyć ma ja- 
ko zasadniczy element tego oddziaływania 
czy też walki jaką od wieków sąsiedzi pro- 
wadzą. My na tę walkę skazani jesteśmy. 
Tego chcą Niemcy. Zjazd historyków nie- 
mieckich obradujący w Erfurcie w lipcu 
1937 r. powiedział m, i., że „wschodnio- 
niemiecka walka graniczna jest w zasadzie 
walną rozprawą z potęgą polską..." a dalej, 
że „walka graniczna od wojny różni się nie 
w. zasadzie, lecz w natężeniu”. Musimy prze 
to na problem naszego przygranicza pa- 
trzeć pod tym kątem widzenia, Z kim tę 
walkę toczyć musimy, mówią nam histo- 
rycy niemieccy. . Tego uzasadniać nie po- 


Sak, to właśnie! 


Przyprawę „Karo -Fronck" spokójnie można 
dodać do kawy. Jest ona tak praktyczna, 
a przy tym czyni kawę zdrowszą i smaczniej- 
szą Dlatego do każdej kawy, nawet do ńaj- 
lepszej, i szczególnie do najlepszej, należy 


trzeba. Natomiast musimy rozpatrzyć wszy- 
stkie momenty mogące umocnić naszą sy- 
tuację na przygraniczu a następnie przejść 
do tych, które naszą sytuację na tym tere- 
nie osłabiają, by wyciągnąć wnioski: pro- 
wadzące do' wyeliminowania wszelkich 
słabych pozycyj. 

Z punktu widzenia ogólno - narodowego 


i być 
najlepsze, najmocniejsze, najtrwalsze, gdyż 


„Wysuszone mydło Tukan 
oszczędne i tanie* 


tylko te właściwości mogą zapewnić zwy- 
cięską konkurencję czy też zwycięstwo w 
walce. Człowiek na przygraniczu, to naj- 
ważniejszy element siły narodowej. Jemu 
więc i jego życiu trzeba poświęcić znacz- 
niejszą uwagę. Wszystkie uwagi na temat 
stanu gospodarczego, kulturalnego i spo- 
łecznego przygranicza z problemem czło- 
wieka wiązać się będą, i dlatego muszą być 
tak nakreślone, ażeby realizowały tezę o 
przygraniczu jako o pancerzu, złożonym z 
patriotycznych piersi polskich. Tylko wy* 
sokie walory człowieka uzupełnione nale- 
życie odpowiednimi warunkami gospodar- 
czymi, kulturalnymi i politycznymi stwo- 
rzą tę podstawę przygranicza, które nie 
tylko odepchnie napór siły przeciwnika, ale 
będzie źródłem należytego promieniowania 
na zewnątrz, 


GŁOSY I 


ODGŁOSY 


W Czechosłowacji 
Specjalny wysłannik „Gazety Polskiej”, 

p K. Smogorzewski donosi z Pragi: 
„Pierwsze wrażenie jakie notuje przy- 
bysz, wysiadający w Pradze z expressu ber- 
lińskiego, jest wewnętrzny spokój tej stoli- 
cy. Można to interpretować dwojako: albo 
że Czesi w ogóle nerwów nie mają, albo że 
n są bardzo mocne, W pierwszym wy- 
padku dość biernie, lub dość automatycznie 
zareagowali by w najdramatyczniejszym mo- 
mencie. W drugim — znowu są dwie możli- 
wości: albo załamali by się w ostatniej 
chwili, albo by stawili rozpaczliwy opór w 
nadziei, że wywołają wojnę światową 


Seim bedzie sie składał z208 posłów 


Polska podzielona na 104 okręgi wyborcze 


W myśl przepisów ordynacji wyborczej 
obszar państwa dzieli się na 104 okręgi 
wyborcze. 

Na każdy okręg wyborczy przypadają 
dwa mandaty poselskie. Sejm składa się 
więc z 208 posłów. 

Prawo wybieralności na całym obsza- 
rze państwa ma każdy obywatel, mający 
prawo wybierania, który przed dniem za- 
rządzenia wyborów ukończył lat 30. 

Nie mają prawa wybieralności w okrę- 
gach wyborczych, na obszarze których peł- 
nią służbę: 

a) wojewodowie (komisarz rządu m. 
st, Warszawy) oraz podlegli im urzędnicy. 

b) prokuratorzy sądów powszechnych 
z wyjątkiem prokuratorów sądu najwyższe- 
6o, 

c) kuratorzy okręgów szkolnych. 

Każdy powiat, wchodzący w skład o- 
kręgu wyborczego, dzieli się na obwody 
głosowania, liczące najwyżej 300 mieszkań- 
ców. 

Podziału powiatów na obwody głoso- 
wania dokonają władze administracji ogól- 
nej. 

Przewodniczący komisji obwodowych 
powołani będą nie później niż 17 dnie, 


członkowie komisji obwodowych nie póź- 
niej niż 20 dnia po zarządzeniu wyborów 
do Sejmu. 

Przewodniczący i członkowie komisji 
okręgowych będą powołani nie później n‘ż 
10 dnia po zarządzeniu wyborów do Sejmu 
t. j. do dnia 23 bm. 


REKLAMACJE WYBORCÓW, 
Podczas wyłoż. spisów wyb. do Sejmu ka 
żdy obywatel, mający prawo wybierania, 
może, jak wiadomo, wnosić reklamacje. 
Na podstawie przepisów ordynacji wy- 


borczej (art. 25) reklamacje mogą być wno 


szone: 

a) z powodu pominięcia w spisie upra- 
wnioneśo do głosowania, 

b) z powodu wciągnięcia do spisu oso- 
by, nieuprawnionej do głosowania. 

Komisja obwodowa załatwia reklama- 
cje niezwłocznie. W razie potrzeby komisja 
może zażądać przedłożenia, a także uzu- 
pełnienia dowodów. 

Komisja obwodowa po załatwieniu re- 
klamacji z powodu pominięcia w spisie u- 
prawnionego do głosowania: 

a) bądź uzupełni spis wyborców, 

. b) bądź zawiadomi osobę, pominiętą 


w spisie, że reklamacja nie została uwzglę- 
dniona. 

Od uchwały komisji obwodowej, nie u- 
względniającej reklamacji, służy osobie po- 
miniętej w spisie w ciągu dwóch dni od do- 
ręczenia zawiadomienia, zażalenie do prze- 
wodniczącego okręgowej komisji wybor- 
czej, który rozstrzyga ostatecznie. 

Przewodniczący okręgowej komisji wy- 
borczej rozpozna do 40 dniach po zarzą- 
dzeniu wyborów do Sejmu otrzymane za- 
żalenia i sprzeciwy, nakazując właściwym 
obwodowym komisjom wyborczym wcią- 
śnięcie do spisu wyborców lub skreślenie 
ze spisu osoby, wnoszącej zażalenie lub 
sprzeciw. 

Obwodowa komisja wyborcza nie póź: 
niej, niż 42 dnia po zarządzeniu wyborów 
do. Sejmu, wprowadzi do spisu wyborców 
zmiany, nakazane przez przewodniczącego 
okręgowej komisji wyborczej. Z tą chwilą 
spis wyborców będzie uznany za ostatecz- 
nie ustalony i odtąd żadnych zmian czynić 
w nim nie wolno. 

Ostatecznie ustalony 


spis wyborców 


będzie w przedeniu głosowania wyłożony 
do publicznego przeglądu przez 5 godzin 
w biurze komisji wyborczej, 

£ 


wbrew zachodnio - europejskim wysiłkom 

znalezienia „pokojowego rozwiązania” spra- 

wy sudeckiej,” 

Liczebność armii czechosłowackiej stale 
się zwiększa. W tej chwili stoi pod bronią 
około 600.000 ludzi. Socjalistyczne „Pravo 
Lidu” pisze: „Jesteśmy za słabi, abyśmy sa- 
mi mogli wygrać wojnę z Niemcami, ale je- 
steśmy dość mocni, aby całą Europę pchnąć 
do walki...” 

Tego chcą najbardziej komuniści. Mia- 
rodajne koła czeskie już pogodziły się z 
myślą nieodzowności rewizji terytorialnej. 
Mimo to istnieje niebezpieczeństwo, że doj- 
dzie do przelewu krwi. Bowiem istnieją 
dwa 

„ośrodki trudno obliczalne: wpływy Mosk- 
wy, które — jak dotychczas — z powodze- 
niem potrafiły utrzymywać w lewicowym 
skrzydle opinii czeskiej ducha  nieustępli- 
wości oraz zachowanie się armii, której do- 
wódcy mogliby dojść do wniosku, że troska 
o honor wojska i narodu wyklucza kapitu- 
lowanie bez walki, Gdyby te dwa ośrodki 
podały sobie ręce — doszłoby do przesile- 
nia rządowego, a nowy premier niemal dyk- 
tator (mówi się nprz. o gen. Syrovym) mógł- 
by podjąć rękawicę, W tutejszych kołach 
dyplomatycznych liczą się z tą możliwością 
takiej krótkiej wojny lokalnej, wykluczając 
ewentualność, aby incydent ten mógł roz- 
niecić pożogę ogólnoświatową." 

Wobec niepewnej sytuacji ceny idą w 
górę, korona czeska spada. 

„Za funta szterlinga zamiast urzędowe- 
go kursu 144 k, cz. Żydzi płacą 250 k, cz. 
Zapewniają przy tym, że w Londynie do- 
staje się za funta już 400 koron." 


W Sudetach wędrówka ludów, 
„Ucieczka niemieckich  socjaldemokra- 
tów, komunistów, żydów i czeskich osadni- 
ków z pogranicza sudeckiego w głąb kraju 
przybiera coraz większe rozmiary, Jak do- 
tychczas teren sudecki opuściło około 15.000 
ludzi. Na dworcach praskich czeski Czer- 
wony Krzyż zorganizował pomoc doraźną 
dla uchodźców. Uchodźcy kierowani są ra- 
czej do miast. prowincjonalnych. Zamożniej- 
si żydzi, nawet obywatele czescy, uciekają 
z Pragi drogą powietrzną do Szwajcarii., 
W Asch życie normalne nawet radosne. 
wOrdnerzy” z partii sudecko - niemieckiej 
są panami sytuacji. Jest wprawdzie paru 
policjantów czeskich z pałkami jako jedyną 
bronią, ale zachowują się potulnie i dy- 
skretnie, Niby to jeszcze Czecho - Słowa- 
cja, ale jakże inna od tej po tamtej stronie 
bariery, Rewizja granic już się rozpoczęła," 
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Szef Obozu Zjednoczenia Narodowe- 
go gen. Stanisław Skwarczyński na zje- 
ździe okręgowym OZN. w Łucku w dn. 
19 bm. wygłosił następujące przemó- 
wienies 
Wasza Ekscelencjo, panie wojewodo, 
obywatelki i obywatele. 

Gdy staję wobec obywateli Wołynia, 
tak licznie tutaj zebranych, gdy staję wobec 
członków Obozu Zjednoczenia Narodowe- 
go, którego jestem szefem, zastanawiam się 
nad tym, jak silnie i nierozłącznie ziemie 
te zarówno w dawnych czasach, jak i dzi- 
siaj związane są z Rzeczpospolitą Polską. 
Różne złożyły się na to przyczyny, a do je- 
dnej z najważniejszych należy ta, że ziemie 
te leżały na ważnych szlakach wojennych, 
na tych szlakach, którymi*przeciągały za- 
wsze wszelkie pochody wojenne, zarówno 
w dawnych czasach, jak i w późniejszych 
podczas wojny światowej. 

Szlakami tymi szły ofensywy Marszał- 
ka Piłsudskiego; ciągnęły nimi wraże hufce 
Budiennego i nasze doskonałe armie. Oto 
przyczyny, dla których ziemie te dla Rze- 
czypospolitej Polskiej są ważnym szlakiem 
obrony, na nich też toczyły się odwieczne 
walki rycerstwa polskiego w obronie Rze- 
czypospolitej. Na ziemiach Wołynia w do- 
bie powstań toczyły się walki, w których 
brało udział wielu bohaterów, jak gen. 
Dwernicki, Różycki i wielu innych. Zrosła 
się ta ziemia na zawsze z historią naszą w 
czasach gdy Legiony Polskie krew swoją 
przelewały i oddawały życie dla ojczyzny. 
Rola Rafałówki i Kościuchnówki i wszyst- 
kie drogie naszemu sercu wspomnienia, 
wszystko to znalazło swój symboliczny wy- 
raz w naszej pamiątce = kopcu usypanym 
w Kościuchnówce. 

Ostatnia wojna polsko - bolszewicka 
posuwała się wielokrotnie tymi szlakami 
i wiele krwi naszej w obronie granic Rze- 
czypospolitej zostało przelanej. Są to wę- 
zły nierozerwalne naszej wiecznej polskiej 
misji i kulturalnej dążności, by nieść myśl 
kultury i religii chrześcijańskiej, zawsze 
tak granice nasze wzmacniać, by były gra- 
nicami kultury zachodnio = europejskiej. 

Pomnikiem tego jest Liceum założone 
w Krzemieńcu przez Tadeusza Czackiego, 
które będzie trwało jako symbol kultury 
polskiej. 

Oto fragmenty fych silnych węzłów, któ 
re kulturą i sentymentem związały ziemie 
Wołynia w nierozerwalną całość z resztą 
ziem polskich. 


ZAGADNIENIE POLSKOŚCI 
NA KRESACH WSCHODNICH 

Te węzły łączności ziemi Wołyńskiej z 
Rzeczpospolitą Polską wkładają trudny, 
lecz zaszczytny, lecz odpowiedzialny obo- 
wiązek na nas, ma całą Polskę, a przede 
wszystkim na społeczeństwo polskie na 
Wołyniu w stosunku do tej ziemi. Żyjecie 
tutaj obywatele z innymi narodowościami, 
Ukraińcami, Rusinami, Wytyczną naszą w 
stosunku do mniejszości narodowych jest 
chęć bratniego współżycia obywatelskiego 
na tej ziemi, na której od wieków przele- 
waliśmy krew. Po latach niedoli znaleźliś- 
my się znów w granicach jednej Rzeczpo- 
spolitej. Znamy różnice i odrębności mię- 
dzy nimi a nami i cenimy je, jak długo nie 
godzą w interesy państwa i nie odgrani- 
czają się chińskim murem nienawiści. 

Tak pewnie i jasno jest ujęty nasz sto- 
sunek do ludności ukraińskiej i ruskiej, że 
nie potrzebuję dawać dużo komentarzy. 
Faktem jest, że zarówno dawniej, jak i obe- 
cnie, ciąży na nas obowiązek niesienia kul- 
tury zachodniej na te ziemie, podnoszenia 
kultury ludności tutejszej. Nie chcemy wy- 
naradawiać, tylko związać z kulturą pol- 
ską, by z sobą współdziałały. Misją naszą 
powinno być, byśmy byk pionierami wzbo- 
gacania gospodarki tutejszej, podnoszenia 
kultury rolnej, gospodarczej i przemysło- 
wej tych ziem. 

Oto ważne czynniki, które społeczeń- 
stwo polskie jako swoje zadanie wziąć mu- 
si Wiem, że zdajecie sobie sprawę z tej 
misji i ułatwicie w ten sposób. działalność 
Rzeczypospolitej na tej ziemi, bo przede 
wszystkim tutaj na kresach wypowiadamy 
walkę wszelkim zakusom idei komunisty- 
cznej. Ta idea, występując pod pokrywką 
szelkomego dobra ludu pracującego jest fu 
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Czwartek, dnia 22 września 1938 r. 


O poczuciu odpowiedzialności za państwo 


Nikogo z nas nie zabraknie przy nowych wyborach 


szfucznym zaszczepianiem idei rozkładu 
narodowego Państwa Polskiego. 


MUSIMY MIEĆ 

POCZUCIE ODPOWIEDZIALNOŚCI 

Szanowni obywatele, Mówiąc dziś do 
was, muszę się zająć sytuacją polityczną, 
w jakiej obecnie znajduje się nasze pań- 
stwo. Oto Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
powziął decyzję rozwiązania izb ustawo- 
dawczych i zarządzenia nowych wyborów. 
Myśl tę powziął Pan Prezydent R. P. w tym 
przeświadczeniu, któremu dał wyraz w swo 
im orędziu: „Zmieniło się dużo w stosun- 
kach wewnętrznych od ostatnich wyborów, 
narastają nowe siły wewnątrz kraju, które 
chcą wziąć udział w pracy dla Rzeczypo- 
spolitej'. Międzynarodowa sytuacja w ca- 
łym świecie nie zapewnia długotrwałego po 
koju i żąda od nas pogotowia. Oto zamie- 
szki i walki, które toczyły się dotychczas 
na krańcach Europy i Azji, dziś zbliżają się 
do centrum Europy, a wypadki i rozgrywki 
polityczne przenoszą się coraz bliżej gra- 
nic Rzeczypospolitej. 

W takim momencie zew P. Prezydenta 
do społeczeństwa, by wziął udział w wybo- 
rach i odpowiedzialność za rządy Pań- 
stwem, musi się spotkać z naszym oddźwię- 
kiem. Nikogo z nas nie zabraknie przy ur- 
nach wyborczych. Jest to obowiązek oby- 
watelski, który nakłada na nas konstytu- 


cja. Nie może być mowy o uchylaniu się 
od obowiązku z takich czy innych przy- 
czyn, Ktoby się natomiast uchylał, ten dzia- 
ła na szkodę Rzeczypospolitej. Ta świado- 
mość musi być przez was, członkowie Obo- 
zu Zjednoczenia Narodowego, szerzona 
wśród społeczeństwa. Marszałek Piłsudski 
uczył nas całym swoim życiem i czynem tej 
umiejętności brania odpowiedzialności na 
swoje barki, Patrzyło na to społeczeństwo 
z niedowierzaniem. Potem coraz liczniej- 
sze rzesze współdziałały z nim, szliśmy za 
tym co on postanowił. Bo ten tytan dziejo- 
wy był dość siłny, by brać odpowiedzial- 
ność za siebie i za nas. Bądźmy więc sukce 
sorami odpowiedzialnymi i bierzmy na swo- 
je barki to, co w naszej Rzeczypospolitej 
Polskiej się dzieje, musimy bowiem być na- 
rodem pełnym poczucia odpowiedzialności 
za nasze państwo, 


SIŁA I DUCH 

Żąda Pan Prezydent, by nasze izby usta- 
wodawcze wypowiedziały się w sprawie or- 
dynacji wyborczej. Nie rzucamy obietnic 
ani frazesów: będzie wypracowana ustawa, 
wymagająca długiej pracy. Niech więc przy 
szłe izby pracę tę wykonają. Wybierajmy 
takich ludzi, by dobro Państwa i całego Na 
rodu mieli na uwadze, a nie korzyści osobi- 
ste. Każda czujność państwowa, zarówno 
podstawowa obronność, jak i inne jej po- 
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chodne, wymagają by za poczynaniami naj-| 
ważniejszych czynników rządowych i go- 
spodarczych stały zwarte szeregi społeczeń 
stwa, jednolicie dążące do celu, jakim jest. 
siła i potęga Rzeczypospolitej Polski. Wy- 
brane więc przez nas izby muszą mieć za 
sobą zwarte szeregi społeczeństwa i dać si- 
łę będącą nie hamulcem, lecz impulsem dla 
rządu, 

Gdy idzie o obronność Rzeczypospolitej, 
to wiemy dobrze, że mamy armię silną, o 
wspaniałej postawie i doskonałym nowo-| 
czesnym uzbrojeniu. Ale w dzisiejszej woj- 
nie nie tylko armie jwalczą. Walczy również! 
całe społeczeństwo. Nie tylko 'siła i uzbro- 
jenie armii decyduje o zwycięstwie, ale i jej 
duch, a więc wysoki poziom moralny, zwią- 
zany nierozłącznie z wartościami duchowy-| 
mi, jakie daje przywiązanie do religii ka- 
tolickiej, oraz patriotyzm, Brak nam jednak | 
jeszcze zwartości i solidarności w wystąpie 
niach społecznych. Wzywamy więc wszy*| 
stkich, byśmy stanęli w jednym zwartym. 
szeregu i dali siłę naszej armii i uczyni ją 
niezwyciężoną w świecie wobec takich czy 
innych niebezpieczeństw. 


Szanowni obywatele! Przebywam tutaj, 
w momencie szczególnie podniosłym, bo ar- | 
mia nasza i jej Wódz Naczelny, Marszałek. 
Śmigły - Rydz, są gośćmi Wołynia (oklaski). 
Wyrazy ofiarności i entuzjazmu na rzecz ar=, 
mii objawiły się w darze obywateli Woły-. 
nia, mającym służyć obronie granic Rzeczy. 
pospolitej Polskiej, Za tym darem stoją go-| 
rące serca Wołynia i całej Rzeczypospoli- 
tej. Wiem, że entuzjazm ten jest entuzjaz- 
mem całego Wołynia dla armii i jej Wo-, 


Ochrona głosowania 


w świetle kodeksu karnego 


Nasz kodeks karny z 1932 r. ochronie 
wyborów poświęca rozdział XX zatytuło- 
wany: „Przestępstwa przeciwko głosowa- 
niu w sprawach publicznych”. Z samej in- 
tytulacji widać, że przedmiotem ochrony 
są zarówno wybory parlamentarne jak i 
samorządowe, oraz wszelkie inne głosowa- 
nia w sprawach publicznych, np. do insty» 
tucji ubezpieczeń społecznych itp. Rozdział 
omawiany składa się z 6 artykułów (art. 
118-124). 

Czołowym przestępstwem w tym roz- 
dziale jest karane 5-letnim więzieniem 
wpływanie na wynik głosowania. Przez 
wpływenie na wynik rozumieć należy: a) 
sporządzanie listy głosujących z pominię- 
ciem uprawnionych lub wpisaniem nieupra- 
wnionych. Dalszym przykładem wpływania 


na wynik głosowania jest, według kodeksu, 
użycie podstępu celęm nieprawidłowego 
sporządzenia listy głosujących, dalej uszka- 
dzanie, przerabianie lub podrabianie proto- 
kółów lub innych dokumentów głosowa- 
nia, składanie głosu nie będąc do tego u- 
prawnionym, i wreszcie dopuszczanie się 
nadużycia przy przyjmowaniu lub oblicza- 
niu głosów. Gdy chodzi o wspomniane wy- 
żej przestępstwo złożenia głosu przez oso- 
bę nie uprawnioną do tego, odpowiedzial- 
ność obciąża zarówno tę osobę, jak i oso- 
bę, która nawet jest wyborcą uprawnio- 
nym, ale głosuje po raz drugi lub oddaje 
głos za inną osobę, itp. 

Niemniej surowo, bo więzieniem do 
lał 5 karane jest przeszkadzanie głosowa- 
nia, a więc np. udział w bojówce, która prze 
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O.Z.N. jako związek 


organizacji narodu 


Na wielkim zebraniu przedwyborczym 
w Warszawie przemawiał mec. Browiński. 
Przemówienie jego pomieściła w skróceniu 
„Gazeta Polska” na naczelnym miejscu. 

Wywody p. Browińskiego odsłaniają w 
dużym stopniu aspiracje polityczne O. Z. 
N. i rolę, jaką pragnie on zająć w życiu na- 
rodu i państwa polskiego. 

P. Browiński wychodzi z założenia, że 
Polska znajduje się między dwoma ustroja- 
mi totalnymi, które górują nad nami tym, 
że państwo ma do swej dyspozycji siły na- 
rodu, zorganizowane w uprzywilejowanym 
stronnictwie politycznym. Nasz ustrój, za- 
warty w konstytucji kwietniowej, nie idzie 
po tej drodze, jednakże i u nas zachodzi 
konieczność istnienia obok rządu powsze- 
chnej, choć dobrowolnej, politycznej orga- 
nizacji narodu. 

O. Z. N. organizacją swoją 1 działalno- 
ścią pragnie realizować w Polsce współ- 
czesny nacjonalizm i pod tym względem 
odcina się stanowczo od istniejących ugru- 
powań narodowych. Zarzuca on „starej 
Narodowej Demokracji”, czyli Stronnictwu 
Narodowemu, „godzenie nacjonalizmu z 
tendencjami liberalistycznymi, z marzeniem 
o rządach parlamentarnych, a nawet z boj- 


kotem najważniejszych aktów w życia pań- 
stwowym, jukim jest głosowanie do ciał u- 
stawodawczych”. O grupach młodszych, ©- 
derwanych od Str. Narodowego, twierdzi 
mec. Browiński, że ciąży na nich „stygmat 
wychowawczy starej Narodowej Demokra- 
cji” i że grupy te „szukają obcych wzorów 
i obcych bohaterów”. Nacjonalizm O. Z. N. 
jest oparty na ideach i działalności Józefa 
Piłsudskiego. 

W nadchodzących wyborach parlamen- 
tarnych pragnie O. Z. N. osiągnąć dwa za- 
dania, którymi są: maksymalny udział oby- 
wateli w wyborach i ugrupowanie w świa- 
domości społeczeństwa idei zjednoczenia. 

Program wyborczy ujmuje p. Browiński, 
jak następuje: 

Są cztery problemy w życiu Polski, któ- 
re żadną akcją bezpośrednią, ani żadną ła- 
taniną załatwić się nie dadzą: 1) brak nam 
równowagi społecznej, 2) dysponujemy za- 
ledwie jedną dziesiątą naszych wielkich 
warsztatów pracy, 3) nie dorównujemy te- 
chnicznie zdolności mobilizacyjnej naszych 
sąsiadów, 4) przyrost naszego kapitału na- 
rodowego jest nieproporcjonalnie mały w 
stosunku do naturalnego przyrostu ludno- 
ście 


Katastrofalna burza w Argentynie 


Buenos Aires, 21. 9. (PAT). 
Stolica Argentyny i cała prowincja Bue- 
nos Aires w poniedziałek została nawiedzo- 
na katastrofalną burzą. 14 osób w czasie 
zginęło pod gruzami walących się mu- 


rów, Liczba ofiar katastrofy niewątpliwie 
jest znacznie wyższa, dotychczas jednak 
brak wiadomości oficjalnych, gdyż linie te- 
lefoniczne w większości zostały zniszczone, 
Nadchodzą wiadomości, że straty są duże. 


mocą, groźbą bezprawną lub podstępem: 
przeszkadza w odbyciu zgromadzenia po- 
przedzającego głosowanie, albo swobodne- 
mu wykonywaniu prawa głosowania, albo 
głosowaniu lub obliczaniu głosów. Ten 
przepis karze surowo za wszelkie akty ter- 
roru przedwyborczego. Podkreślić w tym 
miejscu należy, iż karane jest nie tylko 
dokonanie powyższych przestępstw, ale i 
usiłowanie popełnienia ich; jeśli np. ktoś 
wystrzeli w lokalu wyborczym podczas 
głosowania, to przestępstwo jest spełnione, 
choćby mimo strzału czynności wyborcze 
odbyły się do końca w porządku. Za pod- 
stęp będzie odpowiadał obywatel wtedy, 
gdy poinformuje świadomie fałszywie wy- 
borców, iż lokal komisji jest gdzieindziej 
niż w rzeczywistości, gdy poda im fałszy- 
wą datę głosowania, itp. 

Odrębnym przestępstwem jest wpływa- 
nie na sposób głosowania. Tutaj kara wię- 
zienia do lat 5 grozi każdemu, kto używa 
przemocy groźby bezprawnej lub podstępu 
celem wywarcia wpływu na sposób głoso- 
wania osoby uprawnionej, lub celem pow- 
strzymania jej od głosowania. Pod ten prze 
pis podpada np. pracodawca, który zagrozi 
pracownikowi wydaleniem z pracy w razie 
oddania głosu nie po myśli tegoż pracodaw- 
cy. 

Presja na sposób głosowania może być 
nadto wywierana w odrębnej formie wy- 
stępnej t. į w drodze przekupstwa (art. 
121). W grę wchodzić tu może obietnica 
udzielania korzyści majątkowej lub osobi- 
stej uprawnionemu do głosowania lub innej 
osobie celem wywarcia wpływu na sposób 
głosowania, np. „dostaniesz pożyczkę do- 
godną, o ile będziesz głosował na listę 
„A”. I tu sankcję stanowi 5 lat więzienia. 
Ta sam kara grozi w wypadku sprzedajno- 
ści, t į. gdy uprawniony wyborca przyjmuje 
korzyść majątkową za głosowanie w spo- 
sób umówiony, lub powstrzymanie się od 
głosowania. Karalne jest samo udzielenie 
korzyści lub jej przyjęcie bez względu na 
to, czy wyborca przyjmujący korzyść zobo- 
wiązanie wykonał, t. į czy złożył głos 
zgodnie z umową, lub czy powstrzymał się 
od głosowania, karalne jest samo kupcze- 
nie głosem. 

Najłagodniej karą aresztu do roku ka- 
rane jest zapoznanie się z treścią cudzego 
głosu wbrew przepisom o tajności głosowa- 
nia, a więc zaglądanie do cudzej koperty 
w biurze wyborczym już wypełnia stan fak- 
tyczny przytoczonego artykułu. 

Tak przedstawiają się w zarysie naj- 
istotniejsze przepisy kodeksu karnego © 
ochronie głosowań w sprawach publicze 


nychą K. Ki, 


Opinie 


Czwartek, dnia ZZ września 1938 r. 


Foerstera o przyszłości Gdańska 


w relacji tajnej stacji radiowej 


(tel wł) Gdańsk, 21. 9. 

(s) W niedzielę, 18 bm. o godzinie 23,00 
ma fali 29.8 m, na której jak wiadomo dzia- 
ła w rejonie Gdańska „stacja wolnościowa 
Niemiec”, po zakończeniu audycji z Rze- 
szy, czynną była stacja gdańska, walcząca 
konsekwentnie z narodowym socjalizmem. 
Audycje tej stacji w ostatnich dniach nie 
były ciekawe, to też pomijano je milcze- 
niem. Niedzielny jej program stanowi jed- 
nak pewnego rodzaju sensację, bowiem o- 
mawiano w nim wyniki konferencji For- 
stera z Hitlerem w Norymberdze. 
| , Dotychczasowa działalność programowa 
stacji odznacza się dokładną znajomością 
stosunków wewnętrznych. Przypomniemy 
choćby wiadomość o bliskiej dacie dewalu- 
acji guldena, która spowodowała pomoc 
Rzeszy, co zapobiegło doraźnie katastrofie 
Skarbu Gdańskiego. W rezultacie jednak 
działalności tajemniczej stacji zaufanie do 
guldena prysio i wiele ludzi wycołało pie- 
niądze z banków gdańskich, lokując je w 
bankach polskich. 

Nic mie wskazuje na fo, by rewelacje 
tej stacji były we wszystkich szczegółach 
nieścisłe. To też warto je zanotować. Po- 
dajemy poniżej streszczenie ostatniej audy- 
cji. 
| „Ostatnie zajścia na terenie Sudetów są 
w Gdańsku obserwowane ze stałym zainte- 
resowaniem, bowiem od biegu wypadków i 
od ich rozgrywek uzależniają narodowi so- 
cjaliści dalszy bieg wypadków w Gdańsku. 
Na ten stan rzeczy położył zresztą nacisk 
Forster na ostatniej odprawie, kiedy zape- 
wniał wszystkich zebranych, iż 

błiski już jest dzień wolności, kiedy bę- 
dziemy z Rzeszą stanowili jedną całość.” 

„Na tej samej odprawie Forster miał 
podać swoim najbliższym współpracowni- 
kom do wiadomości, że sprawa Gdańska i 
Kłajpedy w planach Hitlera idzie tuż po 
zagadnieniu Niemców sudeckich, a przed 
sprawą kolonii i zwrotu innych ziem (7). 
Forster radzić miał wszystkim, by do tej 
chwili byli przygotowani, 
włączenia Gdańska do Rzeszy może ze 
strony Polski napotkać na zbrojną inter 
wencję. Wprawdzie fakt, iż włączenie 
Gdańska do Rzeszy w niczym nie zmieni 
granic Polski powinien obcym mocarstwom 
w imię pokoju podyktować odradzanie 


Polsce zbrojnej interwencji — ale z Polską 


— mówił speaker, odwołując się do rzeko- 
mych słów Forstera — nigdy nic nie wia- 
domo. 

Na dzień — 1 lutego 1939 Gdańsk ma 
być gotowy na wszystko, na walkę na 
śmierć i życie, głosiła stacja radiowa. 

Przy tej sposobności Forster zapewniać 
miał zebranych, że dane o ilości broni, po- 
dane przez prasę polską i zagraniczną nie 
są ścisłe, bowiem w tej chwili ekwipunek 


i broń jest przygotowaną dla 10 proc. mie- > 


szkańców W. M. Gdańska a więc zaledwie 
na około 45.000 osób. 

Do daty 1 lutego 1939 r. Forster przy- 
wiązuje wielką wagę, wskazując, że do te- 
go czasu należy wykorzystać każdą okazję 
dla manifesowania, iż Gdańsk jest narodo- 
wo - socjalistyczny. 

„Włączenie Gdańska do Rzeszy nie po- 
ciągnie dla Polski żadnych następstw, 
oprócz przesunięcia granicy celnej, tłoma- 
czyć miał rzekomo Foerster, bo z portu 
gdańskiego Polska nadal będzie mogła i na- 
wet powinna korzystać na podstawie umów 
międzynarodowych.” 

W owym miejscu tajna radiostacja opa- 
trzyła te uwagi własnym komentarzem: 
„Jak z tego widać, narodowy socjalizm w 
stosunku do innych państw powołuje się na 
traktat wersalski oraz umowy międzyna- 
rodowe, sam jednak stale i umowy, a w 
szczególności traktat wersalski $wałci.” 

Po licznych atakach na polską politykę 
zagraniczną, której tajemnicza stacja zarzu- 
ca, że pozwala ona Niemcom na swobodne 
parcie w kierunku wojny, nawoływano 
Gdańszczan do najenergiczniejszego prze- 
ciwstawienia się Foersterowi, Hitlerowi i 
aarodowemu socjalizmowi. 

„Ratunek nasz w Wolnym Mieście. — 
Nie chcemy do Rzeszy na głód i poniewier 
kę a jedynie domagamy się wolności. Pol- 
sce zwracamy uwagę, że ona jest gwarant- 
ką nas.tgo bezpieczeństwa i ona nie po- 
winna pozwolić na żaden zabór.” 


gdyż sprawa | 


Ten długi apel do mieszkańców Gdań- Zanotowaliśmy tę audycję nieznanej bli- 
ska, zapowiadanie zmian na dzień 1 lutego | żej stacji radiowej dla tej choćby przyczy- 
1939 r., a w końcu apel pod adresem Pol- | ny, że dla nastrojów w Gdańsku jej ko- 
ski zdaje się wskazywać, że pewna część | mentarze mają znamienny walor. . 
społeczeństwa niemieckiego w Gdańsku Czy dekonspiruje ona tajemnice przy- 
rozumie powagę sytuacji, w jakiej znalazł | wódców narodowo - socjalistycznych Gdań- 
się Gdańsk dzięki narodowemu socjalizmo- | ska, czy cele takich audycji są głębsze, tru- 
wi dno na to dać odpowiedź, 


Strajk budowlany we Francji 


Paryż, 21. 9. (PAT). Olbrzymia większość opinii publicznej 
Od poniedziałku rana rozpoczął się we|i prawie cała prasa paryska potępiają ten 
Francji strajk powszechny w przemyśle bu| strajk w ostrych słowach, wskazując, że 
dowlanym. wybuch jego w momencie tak trudnej sy- 
Pomimo  całotygodniowych wysiłków | tuacji międzynarodowej osłabia tylko po- 
ze strony rządu, aby do tego strajku nie do- | zycję Francji. Strajk ma przebieg zupełnie 
puścić i pomimo niechętnego na ogół sta-| spokojny i nie obejmuje budowli i robót, 
nowiska szerszych mas robotniczych, zwią- | związanych z zagadnieniem obrony pań- 
zek zawodowy przemysłu budowlanego, | stwa. 
pozostający pod silnym wpływem komuni- Minister pracy ma w ciągu dzisiejszego 
stów, wykorzystał nieustępliwe w  ostat-| dnia raz jeszcze podjąć próby pośrednic- 
nich dniach stanowisko przemysłowców | twa, aby w drodze arbitrażu doprowadzić 
dla proklamowania strajku. do likwidacji strajku. 


Myłościi od wieśniaków wgpaniałą kolekcję bińutoi 


Nieoczekiwane echa katastrofy samelotowej 


Rzym, 21. 9. (PAT). ypasażerskiego, który rozbił się w czasie 
Policja włoska aresztowała w Neapolu | drogi powrotnej z Tirany, wioząc gości ze 
dwóch osobników, przy których w czasie re | Ślubu króla Albanii Zogu. Wśród 19 ofiar 
wizji znaleziono wspaniałą kolekcję biżu- | katastrofy znalazł się wówczas przedstawi- 
terii wartości przeszło 5 milionów franków, |ciel domu jubilerskiego, który wiózł kolek- 
W czasie śledztwa okazało się, iż zatrzy- | cję biżuterii wartości 10 milionów franków. 
mani za niewielką opłatą wyłudzili od nie | Z kolekcji tej król Zogu wybrał piękniejsze 
świadomych rzeczy wieśniaków całą ko-|okazy na prezent ślubny dła swej małżon- 
lekcję biżuterii, którą wieśniacy ci znalezli | ki, = 
niedawno na miejscu katastrofy samolotu 


Piorun zabił siedemnaście krów 


Schroniły się krowy w czasie burzy pod wielkie rozłożyste.drzewo i tam padły rażone 
piorunem, Działo się W miejscowości Rutland w Stanach Zjednocz, Ameryki, 


Dwie wielkie sensacje przez radio 


Koncert Paderewskiego i lot do stratosfery 


Najbliższe dnie przyniosą słuchaczom dowej wymiany programów pozwala ocze- 
Polskiego Radia dwie sensacyjne audycje, , kiwać. 
a mianowicie: koncert Paderewskiego, któ- Niemniejszą sensacją od koncertu Pade- 
ry odbędzie się w niedzielę, dnia 25 b. m. | rewskieśo — zresztą z zupełnie innej dzie- 
oraz transmisje z polskiego lotu do stra- | dziny — jest polski lot do stratostery. Po- 
tostery. dobnie jak' koncertem Paderewskiego. tak 

Ponieważ jakość koncertu Paderewskie- |i tą transmisją interesuje się cały świat a 
go, transmitowanego przez radio zależy w | przede wszystkim Ameryka. 
dużej mierze od technicznych warunków Do Doliny Chochołowskiej Polskie Ra- 
transmisji — zarówno Polskie Radio jak i| dio wysłało już samochód transmisyjny, 
amerykańskie towarzystwo National Broad | wraz z potrójną obsadą techniczną, liczącą 
casting Company poczyniło wszystkie mo- |9 osób. Technicy Polskiego Radia wraz z 
żliwe przygotowania, aby koncert ten wy- | odpowiednią aparaturą obsadzą w Zako- 
padł najlepiej. Zarządy poczt tych kra-| panem trzy punkty, a mianowicie Dolinę 
jów, przez które przechodzą linie telefoni- | Chochałowską, Kasprowy Wierch i urząd 
czne, transmitując koncert Paderewskiego | pocztowy w Zakopanem. Wszystkie te pun 
do Warszawy, zapewniły Polskie Radio. że | kty będą miały stałe pogotowie od momen- 
dołożą wszelkich starań, aby koncert Pa-|tu startu aż do zakończenia lotu. 
derewskiego wypadł jak najlepiej, czego 
współczesna technika międzynaro- | słanych do Zakopanego, cztery rozgłośnie 


Ste, 5 


Polskiego Radia, a mianowicie Warszawa, 
Kraków, Poznań i Lwów trwać będą w sta- 
łym pogotowiu, utrzymując łączność tak z 
Doliną Chochołowską, jak i z balonem 
stratosterycznym. 


Kino „NO WE“ ul. Dąbrowskiego 5 
Wyświetla najpiękniejszy film 


SHIRLEY TEMPLE 


Dla młodzieży ceny najniższe. d 


Nowe banknoty 20 złotowe 
Warszawa, 21. 9. (PAT.) 

Z dniem 30 września 1938 r. puszczą 
Bank Polski w obieg 20-złotowe bilety ban- 
kowe 4-tej emisji z datą 11 listopada 1936 
roku. 

Do wykonania biletu użyto papieru bia- 

łego z wodnym znakiem na marginesie. 
Znak ten przedstawia podobiznę Emilii 
Plater, wykonaną w płaszczyznach jaśniej- 
szych i ciemniejszych od przezrocza papie- 
ru. 
- Wymiar biletu wynosi: 16386 mm, 
samego zaś rysunku po obydwóch stronach 
biletu 110x/75 mm, szerokość marginesu 
48 mm. 

Przednia strona wykonana jest w kolo- 
rze granatowym na tle szaro-niebieskim w 
środkowej części biletu, a jasno-ceglastym 
po bokach. 

W prawej części rysunku w ośmiobocz- 
nej ramce umieszczono portret Emilii Pla- 
ter, pod którym widnieje godło państwa. 
Poniżej wydrukowane są litery serii i nu- 
mer siedmiocyfrowy w kolorze czerwonym. 

Odwrotna strona biletu wykonana jest 
w kolorze granatowym na tle jasno - cegla- 
stym. 

Środek rysunku ujęty w prostokątną 
ramkę przedstawia zamek z katedrą na 
Wawelu, po bokach jego na tle ciemnym 
prostokątów umieszczono postacie symbo- 
liczne. 

U góry po środku znajdują się dwie 
wstęgi z napisem: „dwadzieścia złotych”, 
a po obydwóch stronach stylizowane kłosy 
1 liście. 


—— 


Wielka kradzież na statku 


Boulogne, 21. 9. (PAT). 
Na statku kursującym pomiędzy Folke- 
stone a Boulogne, dokonano tajemniczej 
kradzieży, Pewnej bogatej Angielce, która 
odbywała podróż do Francji, skradziono 
walizę, zawierającą biżuterię wartości 3 mi- 
lionów franków, 


——a 


Manewry floty tureckiej 
Stabmuł, 21. 9. (PAT). 
Jak donoszą z Izmiru (Smyrna), flota 
turecka odbywa obecnie na morzu Egej- 
skim manewry, które potrwają około mie- 
siąca, 
Z drugiej strony donoszą, że dywizja 
morska zwiedzi w najbliższym czasie port 
nowego państwa Hatayu, Aleksandrettę, 


——— 


Ruch prawostronny 


w Wiedniu 
Berlin, 21. 9. (PAT). 

W poniedziałek, 19 bm. weszło w życie 
rozporządzenie o ostatecznej likwidacji ru- 
chu lewostronnego, który obowiązywał do- 
tychczas jeszcze w Wiedniu oraz w prowin 
cji Dolnego Dunaju. Zmiana ta, która mia 
ła wejść w życie z dniem 3 października, 
została przyspieszona i obowiązuje już z dn, 
wczorajszym, Dzięki przygotowaniom, do- 
konywanym już od chwili przyłączenia Au 
strii do Rzeszy, oraz prowadzonej do tego 
czasu intensywnej akcji propagandowej, 
pierwszy dzień po ogłoszeniu nowych prze- 
pisów komunikacyjnych przeszedł naogół 
hez wypadków, 


o — 


Niezwykła uroczystość 

Miejscowość Saín Omer we Francji ob- 
chodziła niezwykłą uroczystość, w której 
ze względu na jej niezwykły charakter 
wzięła udział cała ludność toj miejscowo- 
ści, udając się na ślub trzech sióstr, które 
wyszły za mąż za trzech braci. Lecz nie na 
tym jeszcze koniec. Siostry bowiem pocho- 
dzą z rodziny liczącej 16 rodzeństwa, a 
bracia z rodziny, która liczy 15 rodzeństwa. 
Rzadki to wypadek już nie tylko ubogiej 


+ 
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Niezależnie od technicznych ekip, aj dzieci Francji, ale nawet na całym świe-. 


- 


va 


z 
WYM ŁIBŁ 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCL 


W ciemną, burzliwą noc wojewoda 
Wassalski, niezauważony przez nikogo, 
w walce na szable morduje w sypialni 
na zamku wawelskim, sędziwego kasz- 
telana Jakóba Sobieskiego. Synowie 
kasztelana Marek i Jan przysięgają zem 
stę mordercy, lecz Marek w zamiesza- 
niu bitwy ze Szwedami, pada również 
od skrytobójczej kuli Wassalskiego. 
Wierna niewolnica Sassa, uświadamia 
Jana Sobieskiego, kto jest mordercą je- 
go ojca i brata, W pojedynku Sobieski 
zabija Wassalskiego. Podczas gdy Jan 
łączy się miłością z Marią Kazimierą, 
żoną nowego kasztelana krakowskiego 
Zamojskiego, niewolnica Sassa porwa- 
na zostaje na rozkaz magika indyjskiego 
Allaraba. Wdowa po wojewodzie Was- 
salskim, piękna lecz zła Jagiellona, przy 
sięga zemstę Janowi Sobieskiemu, któ- 
ry według przepowiedni zostać ma kró- 
lem. Jagiellona zabiega o pomoc u in- 
dyjskiego magika, który daje jej napój 
miłosny, który zmusić ma do uległości 
kge weś, i Przez omyłkę Sassa zamie- 
nia dzbanki — napój wypija Zamojski i 
umiera. bieski rusza Samopas do 
Żwańca i wpada w ręce atamana koza- 
ków, straszliwego Doroszenki. 
śpieszy mu z pomocą.» 


147) 


Następnie cesarz Leopold wyciągnął rę- 
kę. Sobieski podał mu swoją i obaj siedząc 
konno, zrobili ruch podobny do uścisku. 

Po krótkiej chwili dość przykrego mil- 
czenia, rzekł król donośnym głosem. 


— Jadę do mego wojska. Moi hetmani 
mają rozkaz przedstawić je wam, jeśli zech 
cecie! 

Następnie zwrócił konia, dotykając czap 
ki i odjechał galopem. Całe spotkanie trwa 
ło zaledwie pół kwadransa, przyczyną zim- 
nego obejścia była etykieta, 

Król powrócił do obozu, lecz nie w za- 
miarze zaniechania rozpoczętego dzieła, 
chociaż Maria Kazimiera prosiła go w 
swoich listach, aby wracał do Warszawy, 
zaprzestając dalszej kampanii. 


Zwycięstwo pod Kahlenbergiem było 
wielkie nietylko samo przez się, ale i przez 
następne działania, od których król nie po- 
winien się odwieść, Turcy w bezładnej u- 
cieczce opuścili ziemie austriackie i niemie 
ckie i dopiero pod murami Pięciokościołów 
zaczęli się zbierać na nowo. 


Kara Mustafa nie domyślając się niebez- 
piczeństwa, jakie zawisło nad jego głową, 
lub nie zważając na nie, ściągał załogi z 
fortec, tak że mógł znów przeciw chrze- 
ścijanom wystawić znaczne wojsko, 


Podczas gdy Turcy gotowali się do no- 
wego ciosu, sprzymierzone wojska posu- 
wały się zwolna dalej, i przybyły pod małe 
miasto Parkany, naprzeciwko Pięciokościo- 
łów. 

Król Jan Sobieski na czele około pię- 
ciu tysięcy jazdy szedł naprzód i natrafił tu 
nagle na zebraną armię turecką, której si- 
ła była zawsze bardzo znaczną w porów- 
naniu z nielicznym wojskiem, które król z 
sobą prowadził, 

Kara Mustafa miał zamiar doznaną klę- 
skę powetować, chociaż w części mniej- 
szem zwycięstwem, aby pozyskać napow- 
rót swoich żołnierzy. Wysunął zatem na- 
przód mały oddział wojska, a główne siły 
ukrył za pobliskim pagórkiem. 

Zaledwie polscy jeżdżcy pod dowódz- 
twem Sobieskiego uderzyli na oddział tu- 
recki, gdy nagle na pagórku ukazały się 
wojska tureckie i ze straszną siłą rzucił 
się na Polaków. 

Dzielny król jednakże nie utracił przy- 
tomności umysłu. 

Ustawił stosunkowo nieliczne swe woj- 
sko w szyku bojowym, o ile to było można 
uczynić w pośpiechu, kilkoma słowy dodał 
mu odwagi, wysłał do księcia lotaryńskieśo 
posłańca, aby przybył na pomoc, i nie dał 
się skłonić, pomimo prośb i przedstawień 
księcia Jabłonowskiego do odwrotu, uwa- 
żając to za hańbę, 

„ Turcy ze zwykłą śwałtownością natarli 
ma prawe skrzydło, na którem stał Jabło- 


Sassa 


).G. 


nowski z małym oddziałem. Oddział ten 
wytrzymał dwa ataki nieprzyjaciela, lecz w 
trzecim ataku został wyparty z pozycji i 
złamały się jego szyki. 

Król nadjechał, kilkoma słowy wezwał 
cofających się, aby szli za nim, przywrócił 
porządek i posuwał się skutecznie na- 
przód, ale tymczasem straszna przewaga 
Turków załamała drugie skrzydło i z tru- 
dnością Jan Sobieski ocalił i zuchwale od- 
ważne swe wojska od zupełnej zagłady. 

Niestety książę lotaryński z pozostałem 
wojskiem przybył za późno, ale zaraz na- 
zajutrz nastąpiło połączenie wszystkich 
wojsk sprzymierzonych. Król stanął na cze- 
le lewego skrzydła, prawe, ocierając się © 
Dunaj, stanowiła piechota pod dowódz- 
twem hrabiego Stahremberga i księcia 
Croy. 

Turcy ruszyli naprzód i zaatakowali 
najprzód skrzydło Sobieskiego. Wszczęła 
się uporczywa walka, w której Polacy przy 
pomocy Duenewalda, atakującego nieprzy- 
jaciela, z boku pokonali Turków. 

Krótszą i łatwiejszą była bitwa na pra- 
wem skrzydle, ponieważ Turcy nie mogli 
wytrzymać regularnego ognia niemieckich 
muszkieterów i wkrótce zaczęli uciekać, 


p 


Pięciokościołów 
załamał się pod ciężarem uciekających. 


Most prowadzący do 


Nastąpił straszny, dziki zamęt. Wielu 
wpadało do wody i ginęli nędznie, niewielu 
wyratowano, ponieważ okrucieństwo Tur- 
ków wymagało odwetu i rzadko pardon im 
dawano. Z 26.000 Turków miało zginąć 15 
tysięcy i pięciu baszów, a oprócz tego zna- 
czna część znalazła śmierć w Dunaju. 

Następnie wyruszono na Pięciokościoły. 
Miasto to już za czasów sułtana Solimana 
w r. 1543 było zabrane przez Turków, w r. 
1595 na czas krótki oswobodzone przez 
Mannsfelda, za Mahometa III w r. 1606 zo- 
stało znów przez Turków wydarte chrze- 
ścianom. Stało tam 5000 Turków, a fortyfi- 
kacje były dość silne. 

Wojska chrześcijańskie nieco powyżej 
miasta rzuciły most i przeszły rzekę, po- 
czem rozpoczęto oblężenie, ale po upływie 
dni kilku Turcy się poddali. 

Pozwolono im wyjść, ale musieli pozo- 
stawić pakunki i armaty. 

Kara Mustafa ze szczątkami swego woj 
ska oddalał się bezpiecznie, aż nareszcie w 
obronnych murach warowni belgradzkiej 
znalazł przytułek. 


XXXXII 


Nieudała 


Opowiedziawszy wiernie wypadki pa- 
miętnej wojny, powróćmy do dalszego cią- 
gu naszego opowiadania. 

Gdy Kara Mustafa w nocy przed bitwą 
pod Kahlenbergiem spał w swoim namio- 
cie, ujrzał we śnie, tak jak niegdyś w domu 
indyjskiego kapłana, głowę pływającą we 
krwi na półmisku, a gdy przyjrzał się jej 
bliżej, przekonał się, że to była jego własna 
głowa. 

Zerwał się ze swego łoża przestraszony. 
Gdy się obudził, widział jeszcze straszny 
obraz przed sobą, 

Nareszcie dostało się doń światło po- 
ranku i straszny obraz znikł. 

Wielki wezyr ujrzawszy słońce,’ roze- 
śmiał się ze swego snu i przestrachu i ka- 
zał natychmiast ruszać do ataku. Nie wąt- 
pił ani na chwilę, ż uda mu się zniweczyć 
małe wojsko nieprzyjacielskie, 

Lękał się tylko wycieczki sprzymierzo- 
nych i dlatego, jak już widzieliśmy, kazał 
przypuszczać ciągłe szturmy do miasta. 

Gdy walka się zaczęła i zagrzmiały dzia 
ła, Jagiellona opuściła swój namiot. Tak o- 
na jak i kanclerz Pac, który był przy niej, 
byli przekonani, że Turcy zwyciężą. 

W obozie nie było żadnego punktu, z 
którego możnaby było widzieć dokładnie 
całe pole bitwy. 

Gdy zatem po kilku godzinach wrzawa 
walki, huk strzałów zbliżać się zaczęły do 
obozu, kanclerz oddalił się „ażeby otrzymać 
wyjaśnienie co do przebiegu bitwy, a tym- 
czasem Jagiellona pozostała w bliskości na 
miotu, oczekując go niecierpliwie. 

Nagle nadbiegł jeden z jej służby, 

— Pani, — zawołał, — jeźdźcy tureccy 
uciekają! Pędzą tu do obozu wśród kurza- 
wy i dymu! 

—Oszalałeś, głupcze! — rzekła Jagiel- 
lona niechętnie, — precz z moich oczu! 
Przynieś mi lepsze wiadomości! Czyliż je- 
źdźcy wielkiego wezyra mogą uciekać? 

Sługa nie miał odwagi powtórzyć słów 
swoich i odszedł, 

Wrzawa walki zbliżała się coraz bar- 
dziej. Co to znaczyło? Niepokój przejmował 
Jagiellonę. 

Nareszcie ujrzała szybko nadjeżdżające- 
go Paca. 

— Uchodź pani! — rzekł do niej ponuro 
— uchodź! Nie ma chwili do stracenia! 
Sprzymierzeni zwyciężają! Wojska wielkie- 
go wezyra pobite! 

— Gdzież Kara Mustafa? — zapytała 
Jagiellona. 

— Przegrał bitwę i musi uciekać! 

Nie widzę gol Czy nie powróci do na- 


ucieczka 


miotów? 

— Tego już uczynić nie może! Jeżeli 
chce ocalić część swego wojska i uniknąć 
niewoli, musi uchodzić tak szybko, że tu 
przybyć nie może! 

— A więc pobity... wstyd i hańba temu 
wojsku, które miałam za niezwyciężone! — 
rzekła z gniewem Jagiellona. 

— Do widzenia, pani! I ja opuszczam o- 
bóz! Uchodź pani, póki czas jeszcze! — za- 
wołał Pac, odjeżdżajse. 

Straszna wrzawa, niesłychany zamęt po- 
wstał przy oblegających, ponieważ wojska 
przeznaczone do szturmowania Wiednia w 
dzikim pospiechu uchodziły, Nie było czasu 
coś zabierać. Jezdni i piesi w niepodobnym 
do opisania zamieszaniu uchodzili, byle tyl- 
ko życie ocalić, W chaosie ani o porządku 
ani o ludzkości nie było mowy. Uchodzący 
jeźdźcy nie zważali na pieszych żołnierzy 

iwielu stratowali uciekając. 

Służba Jagiellony sprowadziła dla niej 
szybko konie i powóz. 

Nie było chwili do stracenia, 

Jagiellona wsiadła do powozu. Jezdni 
słudzy jechali naprzód. Mieli oni tylko jed- 
ną myśl, ocalić życie i niewiele się troszczy- 
li o swoją panią. Szło im głównie o ich 
własną ucieczkę. 

Woźnica popędzał konie. W szalonym 
pospiechu powóz wojewodziny opuszczał o- 
bóz, do którego się już zbliżyli zwycięzcy 
Polacy. Gdyby Jagiellona wpadła w ich rę- 
ce, byłaby zgubioną, 

Powóz zamieszał się w ciżbę uciekają- 
cych Turków. 

Zamęt dosięgał najwyższego stopnia, 

Wszyscy starali się opuścić linie oblęż- 
nicze i dostać się na wolną drogę. 

Nagle dostrzegł woźnica, gdy tłum się 
rozszedł, że dojechał do głębokiego i sze- 
rokiego przekopu, w którym roili się jesz- 
cze spłoszeni Turcy. 

Powóz musiał nadkładać drogi. 

Jagiellona otworzyła drzwiczki, żeby 
zobaczyć, co się działo i zauważyła z gnie- 
wem, że dalej jechać niepodobna. 

Wołała swych służących...  Daremnie! 
Nie słychali jej! Uciekli! 

Woźnica popędzał konia i jechał jak 
można było najprędzej wzdłuż przekopu, 
ażeby przybyć na wolne miejsce, gdy nagle 
z głośnym okrzykiem zwycięstwa dostał do 
obózu mały oddział jeżdźców polskich. 

W chwilę potem powóz Jagiellony był 
otoczony. 

Pochwycili oni konie popędzane przez 
woźnicę za cugle. 

— Czego chcecie? — zawołał na nich 
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woźnica — czy nie widzicie, że jestem Po" 
lak, tak jak wy? 

Jeźdźcy zawahali się. 

— Precz stąd! — krzyknęła Jagiellona, 
otwierając drzwi powozu i ukazując się, 
— jak śmiecie mnie zatrzymywać! Ścigajcie 
zbiegów tureckich, nie wdowę po polskim 
wojewodzie. 

Słowa te uczyniły na jeźdźcach wraże” 
nie, Nie znali oni wprawdzie Jagiellony, ale 
jej mowa i powóz świadczyły, że była Pol- 
ką, cofnęli się zatem. 

Jagiellona triumfowała. 

Straszne niebezpieczeństwo przeminęło. 

Woźnica popędził dzielnie konie, Po" 
wóz prędko opuścił obóz. 

Woddaleniu widać było wyrażnie ban- 
dy uchodzących Turków, piechoty, jeżdź» 
ców, janczarów. i 

Należało unikać niebezpieczeństwa, ja- 
kie groziło, gdyby powóz spostrzegli Pola- 
cy, woźnica zatem starał się dostać na dro- 
śę prowadzącą do pobliskiego lasku. Wie- 
czór nadchodził, a w ciemności nocy uciecz 
ka nie była trudną. 

Kilka chwil jeszcze, a niebezpieczeń- 
stwo miało przeminąć zupełnie, gdyż tylko 
w oddaleniu było widać pewną liczbę pol- 
skich jeźdźców, walczących z tureckimi, 
którzy zasłaniali odwrót. 

Według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa klęska Turków zyła tak zupełną, że 
ledwie szczątki armii ocalić mogli. 

Wielkiego wezyra w tej stronie błoń za- 
jętych przez uchodzących Turków widać 
nie było, ponieważ Kara Mustafa nie czekał 
ostatniej chwili i kiedy poznał, że bitwa jest 
przegrana, postanowił przynajmniej ocalić 
życie i chociaż przynajmniej część wojska 
uratować. 

Jagiellona sądziła, że już jest bezpiecz= 
ną, wkrótce bowiem miała doścignąć ucho- 
dzących, gd nagle z pobliskiego gaju wy- 
padł oddział polskich jeźdźców i uderzył z 
nadzwyczajną gwałtownością na oddziały 
uchodzących Turków. 

Na drodze, którą szło wojsko i przyle- 
głym polu wszczęła się straszna walka. 

Wożnica Jagiellony drżąc o swe życie, 
jak mógł popędzał konie, Walka wrzała w 
niejakim oddaleniu i Jagiellona sądziła, że 
będzie mogła przemknąć się niespostrzeże- 
nie, 

Gdy jednak konie pędziły coraz prę- 
dzej, co nasuwało domysł, że powóz u+ 
cieka, kilku jeźdźców puściło się nagle za 
nim, ażeby go zatrzymać. 

Zaczęli wołać na powóz, żeby stanął, 
ale wożnica pędził dalej. 

Jeźdźcy grożąc pistoletami i 
dżając kazali mu stanąć. 

Woźnica myślał, że zdoła ujść i nie za 
trzymywał się. 

W chwilę potem dało się słyszeć kil- 
ka strzałów, woźnica zachwiał się na ko- 
źle i spadł. 

Prawie w tym samym czasie Jagiello- 
na uczuła, że powóz stanął, Jeden z ko- 
ni trafiony kulą padł, drugi zatrzymał 
się 


najeż- 


Polscy jeźdcy otoczyli powóz. 
Dwaj z nich zajęli się woźnicą, który 
dawał jeszcze znaki życia, trzeci zbliżył 
się do powozu. 

Jagiellona poznała w nim kapitana - 
Wychowskiego. 

Zbladła. Czuła, że była zgubioną, 

Wychowski zbliżywszy się, poznał wo- 
jewodzinę Wasalską, o której wiedziano, 
że była w obozie nieprzyjacielskim. 

— Aresztuję panią wojewodzinę! — 
rzekł, kłaniając się. 

Jagiellona szybko wyjęła mały sztylet 
z poza gorsu. 

, Wychowski jednak odgadł zamiar 
zdrajczyni i szybko chwycił ją za rękę. 

—-Proszę pani o sztylet, — rzekł. 

Jagiellona spojrzała nań wzrokiem peł 
nym nienawiści. Po odebraniu sztyletu nie 
miała siły się sprzeciwić, 


(CIBG DALSZY NASTĄPI) 
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“Jesienne święto tężyzny fizycznej w Wolsztynie = 


Wolsztyn, 21. 9. 

W spokojnym I niemal głuchym mie- 
cie położonym nad granicą niemiecką 
Wolsztyn, naraz się zaroiło. Bywały 
niedziele weselsze, ale nastrój ich był da 
leki od nastroju jaki panował w czasie 
ostatniej manifestacji dnia 18 września 
br. W tym dniu bowiem odbyło się je- 
sienne święto wychowania fizycznego. 
Zdawałoby się, że święto sportowe nie 
wywoła większe zainteresowanie, że 
przyzwyczajonego do spokoju i ciszy 0- 
bywatelstwa snie zdoła obudzić. Było je- 
dnak odwrotnie, a zainteresowanie te 
spowodowało wojsko. Przyjechała mia- 
nowicie kompania pułku piechoty z Le- 
sma witana przez Wolsztyn z prawdzi- 
wym entuzjazmem. To właśnie wojsko 
spowodowało, że zamilkły w społeczeń- 
stwie 'wolsztyńskim swary wewnętrzne, 
znikła wzajemna niechęć, a uczucia 
wszystkich -zespoliły się w jedno ognisko. 

A takiego właśnie zjednoczenia w 
Wolsztynie brak. Widać bowiem, że 
praca w tym kierunku leży odłogiem. że 
do zdziałania jest wiele, Widok wojska, 
tej jednej kompanii, a następnie przemó 
wienie dowódcy, że kiedy przyjdzie po- 
trzeba obrony, zagrają karabiny ich i za 
furkoczą śmigła podniebnych stalowych 
ptaków, zbudziły uczucia i serca. Wiwa- 
tom nie było końca. W szeregach nie 
zabrakło nikogo. Szli w nich bez różni- 
cy wieku i zapatrywań, a z twarzy biła 
radość i gorace przywiązanie do Ojczy- 
zny. 

Już w sobotę, 17 bm. po południm do- 
my udekorowano flagami, a przy dwor- 
cu ustawiono bramy otulone zielenią i 
kwieciem. 

Krótko po godz. 17 koło dworca za- 
roiło się. Wolsztyn czekał na wojsko. 
Daleko jeszcze był pociąg, dym tylko 
wzbijał się nad torem, a już zebrani za- 
częli wznosić okrzyki na cześć wojska. 
Zagrała orkiestra wojskowa, a wśród 
witających przemaszerowała kompania 
obrzucana kwiatami. Wieczorny cap- 
strzyk zebrał prawie wszystkich miesz- 
kańców Wolsztyna. 

Niedziela — właściwy dzień święta, 
miała uroczysty przebieg. Po mszy Św. 
na Rynku odbyło się uroczyste powita- 
nie organizacyj przez p. ppłk. Wierczyń- 
skiego, przybyłego z Leszna. Na dwor- 
cu p. ppłk. Wierczyńskiego powitała 
kompania rezerwistów z p. Nówakiem 
na czele. Następnie odbyła się defilada 
przed starostwem. Przy dźwiękach do- 
borowej orkiestry przemaszerowały od- 
działy wszystkich bez wyjątku organiza- 
cyj pow. wolsztyńskiego. 

Miłym i prawie rozbrajającym wido- 
kiem był przejazd motocyklistów. Do 
propagandy motoryzacji przyczynił się 
mały, bo zaledwie 8 lat liczący Stasiu Ry 
bieki, który wśród motocyklistów jechał 
swobodnie i odważnie na motocyklu po- 
darowanym mu przez ojca. Oklaski nie 
milkły. A Staś otrzymał ich najwięcej. 

Po południu cały Wolsztyn znalazł 
się na stadionie im. J. Piłsudskiego, 
gdzie rozegrane zostały zawody sporto- 
we, 

Jakkolwiek organizowanie zawodów 
w Wolsztynie jest rzadkością, to jednak 
mogła wypaść impreza o wiele lepiej, 
gdyby przyłożono więcej starań. Publicz 
ność mie była informowana należycie. 
Patrzano na ruszające się postacie po 
boisku i nie wiedziano czego one chcą, 
gdzie biegną i co właściwie ich zmusza, 
by skakać, lub bawić się piłką. Kom- 
takt z publicznością powinien być ściślej 
szy. Stadion jest niewygodny, nie moż- 
na bowiem dogodnie obserwować zawo- 
dów. Nie też dziwnego, że większość pu- 
bliczności zajęta była więcej przy stra- 
ganach z napojami i zakąskami niż za- 


wodmi. * Nie choę poruszać kwestii sẹ- 
dziowania, choć tam byłoby dużo do omó 
wienia. (siatkówka). 

Całość jednak wypadła imponująco. 
Żałować jedynie wypada, że mało, bar- 
dzo mało poza takimi świętami, powoła- 
ne do tego władze interesują się rozwo- 
jem fizycznym młodzieży w powiecie. 
Gdy patrzałem na zawody, dostrzegłem 
wiele talentów i szkoda, że się marnują. 


Po skończonych zawodach na stadio- 
nie społeczeństwo wolsztyńskie miało ©- 
kazję jeszcze raz zadokumentować swe' 
gorące uczucia do wojska wiwatując na 
dworcu bez przerwy w chwili odjazdu 
kompanii. 

Słoneczny, piękny, jesienny dzień 
przepełniony wrażeniami będzie w na- 
stępnych monotonnych i szarych godzi- 
nach pięknym i niezapomnianym wspo- 


Podam przykład. Przymuszała Edward. | mnieniem dla Wolsztyna. 


To zawodnik o wielkich możliwościach. 


Oktawian Misiurewicz, 


Z prac Związku Młodej Polski 


Modrze, 21. 9. 

Dnia 18 bm. odbyła się w Modrzu przy 
udziale 85 członków ostatnia prelekcja 
kursu kandydatów i uroczysta promocja. O 
dziejowym posłannictwie chłopa i robotni- 
ka o tym fundamencie. naszego narodu o- 
raz o wrogach wewnętrznych mówił z kie- 
rownictwa okręgu p. Kozłowski B. Po dy- 
skusji odbyła się promocja. 

W Strykowie odbyła się trzecia odpra- 
wa kursu kandydatów przy udziale 40 
członków. Ustrój gospodarczy i polityczny 
omówił z kierownictwa okręgu p. Kozło- 
wski B. Po ożywionej dyskusji, hymnem 
państwowym zakończono odprawę. 

"Tegoż dnia o godzinie 18 odbyła 


się ogólna odprawa grupy Stęszew we wła 


snej świetlicy. Mimo nieodpowiedniej pory R 


(niedziela) zebrało się przeszło 130 osób. 
Do zebranych przemówił z kierownictwa 
okręgu p. Mach J., referując plan prac we- 
wnętrzno - organizacyjnych na okres je- 
sienno - zimowy. Wspomniał o tym, że z 
dniem 15. 10. będzie otwarty Uniwersytet 
Ludowy przy okręgu. Dalej wspomniał ró- 
wnież o uruchomieniu biblioteki oraz kina 
ruchomego, które będzie spełniało wielką 
rolę kulturalno - oświatową. Na zakoń- 
czenie kilka słów o sytuacji politycznej po- 
wiedział p. Kozłowski B. Odprawę zakoń- 
czono odśpiewaniem pieśni „Wszystkie 
nasze dzienne sprawy". K. B. 


Nowa organizacja kupiecka 
na zachodnim pograniczu 


Ostatnio odbyło się zebranie konstytu- 
cyjne kupiectwa polskiego miasta Lwówka 
z udziałem delegata Wlkp. Związku Chrze- 
ścijańskich Zrzeszeń Kupieckich oraz za- 
rządu Zrzeszenia Kupców Chrześcijan w 
Nowym Tomyślu. Przewodniczącym zebra- 
nia konstytucyjnego wybrano p. Mroczkie- 
wicza, na sekretarza p. Mariana Burdaje- 
wicza, na ławników pp. Sobka, Mielę i 
Gruszkiewicza. 

Z kolei prelegent z Poznania w freści- 
wych słowach nakreślił wszystkie warun- 
ki, przemawiające za koniecznością zorga- 
mizowania się kupiectwa polskiego, dalej 
przejął dwie możliwości, mianowicie pow- 
stanie czy to samodzielnego zrzeszenia ku- 
pieckiego, czy też oddziału zrzeszenia ku- 
pieckiego powiatu nowotomyskiego. 

W dyskusji podkreślono, że organizacja 
kupiecka na terenie m. Lwówka będzie 


miała dużo zadań do spełnienia, między in- 
nymi takim jednym z zadań o pierwszorzę- 
dnym znaczeniu to wpajanie w okoliczną 
ludność polską zasad popierania polskiego 
kupiectwa, a unikania składów  żydow- 
skich. 

W rezultacie dyskusji jednomyślnie tt- 
chwalono utworzenie oddziału Zrzeszenia 
Kupców Chrześcijan powiatu nowotomy- 
skiego. 

W dalszym zaś ciągu obrad nastąpił wy 
bór zarządu w składzie następującym: prze 
wodniczący oddziału p. Zdzisław Bzdawka, 
zastępca przewodniczącego Jan Miela, se- 
kretarz Marian Burdajewicz i skarbnik 
Lech Mroczkiewicz. 

W wolnych głosach omówiono obszer- 
nie sprawę unarodowienia handlu na tere- 
nie m, Lwówka oraz sposób współpracy 
oddziału z centralą nowotomyską. 


Zakończenie akcji kolonijnej 
P. Z. Z. 

Tegoroczna akcja kolonijna pomorskie- 
go okręgu Polskiego Związku Zachodniego 
została już ukończona. W okresie dwóch 
miesięcy wiele dzieci z Niemiec, jak rów- 
nież ze Śląska, Małopolski Wschodniej i 
woj. białostodkiego bawiło na koloniach 
letnich P. Z. Z. na Pomorzu. Jedną z ta- 
kich kolonij, którą dziatwa opuszcza z naj- 
większą niechęcią, jest kolonia w Jabło- 
nowie Pom., prowadzona pod bezpośrednią 
opieką S, S. Pasterek — skąd dzieci przed 
samym zamknięciem kolonii przysłały ser- 
deczne podziękowanie Polskiemu  Związ- 
kowi- Zachodniema. 


Drogi tytoń 
Starogard, 21. 9. 

Sąd okręgowy w Starogardzie skazał 
niej. C. Bilickiego z Lipna na 50 złotych 
grzywny za przeniesienie z Gdańska przy 
nielegalnym przekraczaniu granicy stu gra- 
mów tytoniu gdańskiego. Prócz tego odpo- 
wiadać będzie za nielegalne przekroczen'e 
granicy. 


Manifestacja robotniczej młodzieży 
ompiackiej 


Gniezno, 21. 9. 


żywiołową manifestacją młodego Świata 


Dnia 18 bm. został zorganizowany w | Pracy, walczącego o wielkość Narodu i Pań 


Gnieźnie „Dzień Ompiaka”, który zgroma- 
dził około tysiąca młodzieży robotniczej 
i rzemieślniczej z kilku ośrodków miejskich 
Wielkopolski zrzeszonej w Organizacji 
Młodzieży Pracującej. 


stwa i należne sobie miejsce w rzeczywi- 
stości polskiej. 

W przemówieniach przedstawicieli mło 
dzieży pracującej podkreślano szczególnie 
mocno konieczność gospodarczego uakty- 


Uroczystości, w których wzięfi udział | wnienia tej młodzieży i umożliwienie jej po 


przedstawiciele władz państwowych i sa- 
morządowych, przedstawiciele organizacyj 


wszechnej nauki zawodu. Nie mniej silnie 
konieczność znalezienia zatru- 


podkreślono 
„zawodowych, instytucyj społecznych były | dnienia rzeszom młodzieży bezrobotnej. 
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Mogilno 
Zmiany placówek urzędów 


W tut. mieście następują poważne zmia- 
lacówek urzędów. Mianowicie Zarząd 
inny Mogilno - Wschód przeniesiono na 

ul, en, o p.Paprotnego, właść. 
fabryki maszyn) y Mogilno- 
Zachód z dn, 1 I października br br. mieścić się 
będzie w gmachu Banku Ludowego nato- 
miast Bank przy ul. Jagiełły we własnym 
budynku b. cukierni Sassa. Ubikacje w b. 
paos spaan; gdzie amy się dotąd 
iura Zarządów Gminnych, służyć będą dla 
nowo założonej Szkoły Gospodarczej i i to w 
okresach zimowych. gmachu b. Kasy 
wig = ch otworzone zostanie od 1 pażdzier- 
nika br. Sanatorium w gruźlików. 


— Wysokie REY Tegoroczna je- 
sień obfituje wyjątkowo w słoneczniki. Rok 
czka oske w Józefowie posiada oka- 
zy do 4 i pół metra wysokości. a Szperko- 
wa w tej samej miejscowości jeszcze wyższe 
oświ e figury. Rolnik 70-letni 
p. Linetty w Padniew u pod Mogilnem na- 
ył od Skarbu Państwa w środku wioski 
część gruntu na którym z własnych fundu- 
szy kazał sgrpd w figurę św. Wojciecha. 
oświęcenie jej odbyło się w ub. niedzielę. 
Aktu poświęcenia dokonał ks. pro. Brodow 
ski w asyście księży Obarskiego i Knasta. 
pis jarmarków na rok 1939. W mie- 
ście Mogilnine w roku 1939 jarmarki odbę- 
s się w dniach zasto ujących: 10 stycznia, 
maj. 8 sierpnia, 1 0 paździ iernika zwie-- 
jl, a 7 marca, 6 czerwca, 5 września i 
12 aa — ogólne. 


5 kpi kina, W środę I czwar- 
tek - „Błękitn parada”, y 


—-—— 


Krotoszyn 


— Wieczory Literackie, Co środ 

SĘ 20-tej w sali Hotelu pod Białym 
odbywają się Wieczory Literackie orga 

nizowane pise Koło a beira: Kroto- 

szyniaków. Po każdy odczycie dyskusja. 

— Zebranie obywatelskie, W ad lu po- 
informowania obywatelstwa miasta Pogo- 
rzeli o pracach przysposobienia wojs skowe- 
go p. (irzebuliński zorganizował zebranine 
obywatelskie, na którym o zadaniach i cee 


lach p. por, Plonka oraz przemów 


wyświe- 

Wał z obie wcze filmy z obrony Lwowa ł 
pogrzebu Marszałka Piłsudskiego. Szczel- 
nie nabita sala słuchaczami i słachaczkami 
w liczbie około 300 ostb, w skupieniu wy- 
słuchała przemówienia i obłolnień e obrazów 
Również = te zos wyświetlane dla 
młodzi gy szkolnej, która przybyła z całej 
Magdzió JAR objaśnied udzielał p. pro 


Dyrektorem 
Liceum IAA ać pas mianowany 
p. prof. Pięta z Pedagogium z Poznania. Po- 
za tym zostali przydzieleni jako prófesoro- 
wie ' PP. dr. Za Zaworski, S mański i Wojtczak 
sprawa > owa. Koźminie 

odbył się sensacyjny proces przed o pocz 
okręg owym z Ostrowa na serji wyjazdów: 

pół ak rzeciwko kupcowi ryc 
ah Leonowi Wydubie oraz jego źonie Sta- 
nisławie, Akt oskarżenia zarzuca im, że 
wspólnie prowadząc handel zbożowy, pro- 
wadzili gee jie księgowość w celu uchy 
lenia się. od podatków. Ponadto oskarżonej 
Wydubowej akt oskarżenina zarzuca pod- 
pisywanie swego męża na różnych kwitach. 
ozprawa trwała przez dwa dni. Wyduba 
został skazany na karę grzywny, którą na 
mocy amnestii darowano, oraz na karę 7 
miesięcy więzienia z warunkowym zawie- 
szeniem na lat 3. Osk. Stanisławę Wydubo- 
wą skazano na 8 miesięcy więzienia z za- 
wieszeniem na 3 lata, Ponadto na Wzdabe 
nałożono koszty sądowe w kwocie 3.400 
a na Wydubową 40 zł. 


Zastrzelił torowego 
Toruń, 21. 9 
We wsi Zbachlim, w pow. nieszawskim, 
w czasie sprzeczki rolnik, Józef . Kujawa, 
strzelił z rewolweru do Stefana Liszkowi- 
cza. Kujawę aresztowano i odstawiono do 


dyspozycji władz sądowych. 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Warszawa dnia 20. 9. 1938 r. 
Obligaeje i papiery wartościowe: 


3 proc. pożyczka inwestycyjna 81,00 
41/3 proo. poz. państwowa wewn, 63,75 
4 proc. konsolidacyjna 64,50 
Akcje w złocie: 
Bank Polski r 
Lil 
Węgiel 34,00 
Norblin 90,00 
Starachowice 40,25 
Modrzejów 2 
Ostrowice 57.00 
Cukier 37,50 
Dewizy: 

trans. rzed. 
Belgia 89,70 89,92 
Berlin 213,07 

287,90 288,64 
Kopenhaga 114,95 
Paryż 14,41 14,45 
Sztokholm 132,40 132,74 
Włochy 28, 
snop 18,33 16,38 

raga 1 
Szwajcaria 120,50 s 
Lond 25,67 
Nowy Jork ezek Salia KM 
Nowy Jork kabel 5,3194 5,33 
128,30 128,63 


GIEŁDA BYDLĘCA 
Urzędowe sprawozdanie targowe 
Komisji Notowań Cen 

Poznań, 20, 9. 1938 r. 
Spędzono 445 sztuk bydła: 1.410 sztuk 
świń, 416 sztuk cieląt, 85 eztuk owiec, 28 
wołów, 84 buhai, 270 krów, 28 jałówek, ra- 
zem 2.359 zwierząt. 


Woły: 
Pełnomięsiste wytuczone nieoprzęgowe _ 74— 84 
Mięsiste tuczone młodcze do lat 3 60— 70 
Mięciste tućzone Stare . + «*o > 50— 58 
Miernie odżywione ...... 44— 50 
Buhaje: 
Wytuczone pełnomięciste . » e „  68— 74 
Tuczone mięsiste. . è e s oo 0066 
Nietuczone dobrze odżywione starsze  52— 56 
Miernie odżywione « » o> « » * ,  42— 48 
: 
Wytuczone pełnomięsiste « + © e » 74— 84 
Tuczone mięsiste +. . « » « « « « 60— 70 
Nietuczone dobrze odżywione « « +  46— 58 
5 śr SERA 30— 40 
U 
Wytuczone pełnomięsiste + + « « +  74— 84 
Tuczone mięsiste. . « . +e .«  60— 70 
Nietuczone dobrze odżywione « + + 50— 58 
o odżywione ... .... 44— 50 
LJ 
Dobrze odżywione « + e « « .  44—50 
gw wbic opoto e.. 4W-R 
Nojpzedniejc m. wytusseme . 107-110 
Tuczone cielęta sTo a . «.* 92-100 
Dobrze odżywione kale Dae 80 — 90 
i odżywione ..o . p > 60 = 70 
ti OWCE: 
ytuezone pełnomięsiste jagnięta i 
młedsze skopy ; » * » s» 62— 70 
Tuczone starsze o 50— 56 
ŚWINIE ca 
o od [120 do 150 kg żywej 
106—110 
Połnomięsiste od 100 do 120 kg żywej 
wagi 100—104 
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej 
wagi 94—. 98 
Mięsiste świnie ponad 80 kg źywej 
wagi 86— 92; 
Maciory i późne kastraty 88—109 j 


Przebieg targu spokojny, = 


Uzmadek, 22 mdnia 1938 


Piłka nożna 


Ostateczny skład Polskt 

W niedzielnym meczu piłkarskim prze- 
eiwko Jugosławii w Warszawie drużyna 
Polski wystąpi w następującym składzie: 
Madeyski, Szczepaniak, Gałecki, Góra, 
Piec II, Dytko, Piec I, Piątek, Korbas, Wi- 
limowski, Wodarz. Rezerwa: Rudnicki, 
Michalski, Nyc, Knioła, Wostal. Piłkarze 
jugosłowiańscy przyjadą do Warszawy w 
czwartek wieczorem o godz. 23. Tegoro- 
czne wyniki drużyny jugosłowiańskiej w 
meczach międzypaństwowych były nastę- 
pujące: z Polską 0:1 w Białogrodzie, z Ita- 
lią 0:4 w Genui, z Belgią 2:2 w Brukseli, z 
Czechosłowacją 1:3 w Zagrzebiu, z Rumu- 
nią 1:0, 1:1 
Poznań — Niemcy środk. 

W niedzielę, dnia 25 bm. o godz. 15,45 
odbędą się na boisku Warty przy ul. Rol- 
nej, międzynarodowe zawody piłkarskie 
reprezentacji Niemiec środkowych z repre- 
zentacją Poznania. 

W przedmeczu o godz. 14,00 spotka się 
Reprezentacja Klasy A — z Reprezentacją 
Klasy B tutejszego Okręgu, 


Wioślarstwo 
K. P, W. - Bydgoszcz prowadzi 


W tegorocznej tabeli wioślarskiej, opar- 
tej na wynikach regat międzyklubowych, 
prowadzi K. P. W. - Bydgoszcz 4385 pkt. 

Dalsze miejsca zajmują: 

2) AZS - Poznań 343,5 pkt, 3) GRV Gru 
dziądz 226,5 pkt. 4) Warsz, T., W. 210 pkt., 
5) AZS Warszawa 196 pkt., 6) Frithjof Byd. | (0 
goszcz 180,5 pkt, 7) Bydgoskie T. W. 161 
pkt, 8) PKS Bydgoszcz 154,5 pkt. 9) Wisła 
Grudziądz 1485 pkt, 10) AZS Kraków | 0 
pkt, 


Zapaśnictwo 


Polscy zapaśnicy w Królewcu. 

W Królewcu rozpoczął się międzynaro- 
jdowy turniej zapaśników zawodowych, W 
turnieju bierze udział kilku zawodników 
polskich, ze znanym zapaśnikiem Elsterem 
na czele, 


Lekkoaćletyuke 


Lekkoatletki wróciły z Wiednia 

Cała prasa wiedeńska wiele miejsca po- 
święca Walasiewiczównie, która zdobyła 
dwa mistrzowskie tytuły Europy na nieda- 
wnych zawodach w Wiedniu. 

W. moniedziałek ubiegły drużyna polska 
goszczona była przez burmistrza Wiednia 
p. Neubachera na Kahlenbergu, po czym 
konsul generałny R, P. w Wiedniu p. Gra- 
biński podejmował Polki herbatą, 

W poniedziałek wieczorem drużyna pol- 
ska opuściła Wiedeń udając się do War- 
szawy, 

Pięciomecz juniorów. 

W sobotę 24 bm. o godz. 16,30 na boi- 
sku Warty odbędzie się pięciomecz junio- 
rów pomiędzy Wartą I — Wartą II — Go- 
planą — HCP i Sokołem (żabikowo). Za- 
wody zapowiądają się bardzo ciekawie. 


Strzelanie 


Jesienne zawody strzeleckie, 


Polski Związek Strzelectwa Sportowe- 
go zarząd oddziału na miasto Poznań urzą- 
dza w dniu 25 bm. o godz. 9 na strzelnicy 
wojskowej za Bramą Warszawską zawody 
strzeleckie z broni wojskowej angielskiej 
ma 100 m. o nagrody dla zawodników zrze- 
szonych i niezrzeszonych w PZSS o odzna- 
kę strzelecką II i III oraz bez odznaki strze 
leckiej. 

Opłata dla rzeszonych w PZSS, włącz- 
nie z amunicją 1,20 zł, dla niezrzeszonych 
w PZSS włącznie z amunicją 1,30 zł za 10 
strzałów ocenianych plus 3 próbne od je- 
dnego zawodnika. 

Zarząd oddziału na m. Poznań gorąco 
apeluje do wszystkich członków i miłośni- 
ków zawodów strzeleckich o jak najlicz- 
niejszy udział w tej imprezie, celem przy- 
sporzenia funduszów na zakup sprzętu 
strzeleckiego jak broń itp., brak którego 
zarząd tak dotkliwie odczuwa. 

Zgłoszenia należy kierować do sekreta- 
riatu zarządu na m. Poznań PZSS przy ul, 
Bukowskiej 25 I ptr. w godz. od 17—19 do 
a dnia 23 bm. — tel. 44-11 wewn. 48. 


SPORT 


Kepel trzeci w mistczostwach Sekwany 


W niedzielę odbyły się w Paryżu doro- 
czne zawody wioślarskie o mistrzostwo Se- 
kwany. Tym razem konkurencja była słab- 
sza, niż w ubiegłych latach, gdyż na star- 
cie stanęli jedynie zawodnicy francuscy. 

Kepel, który dwukrotnie zdobył mistrzo- 
stwo Sekwany, tym razem nie mógł pow- 


tórzyć swojego sukcesu i zajął dopiero 
trzecie miejsce. Polak skarżył się, że łódź, 
którą wypożyczył w ostatniej chwili, nie 
odpowiadała mu. Pierwsze miejsce zajął 
zdobywca pucharu Paryża Jacquet przed 
Vaucher'em. Polak był trzeci o dwie i pół 
długości za drugim. 


Motocyklowy Grand Dux Dolski 


W nadchodzącą niedzielę pod protekto- 
ratem Pana Prezydenta R. P. prof. dr. Ign. 
Mościckiego na polecenie Polskiego Związ- 
ku Motocyklowego odbędą się międzyna- 
rodowe wyścigi motocyklowe pod nazwą 
„Grand Prix Polski”, 

Zawody rozegrane będą na Bielanach, 
a startować może każdy kierowca posiada- 
jący międzynarodową licencję sportową. 
Motocykle podzielono na następujące 
klasy: 

A) do 250 cm. — seniorzy na 30 okrą- 
żeń, juniorzy na 28 okrążeń. 

B) do 350 cm. — seniorzy na 30 okrą- 


Kinoteatr GWIAZDA Kinoteatr 


Aleje Marcinkowskiege 28 — Telefon nr. 34-43 


Wyświetla od jutra czwartku 22 bm. 
1000-ca arcyzabawnych przygód. Reżyserii GEZY v. BOLVARY 


Film, który rozśmieszy | oczaruje wszystkich l 


W rolach głównych: 
ANNY ONDRA — HANS SOEHNKER 
Humor ! Tempo I Wystawa ! 


Dziś w środę poraz ostatni „Szczęśliwie się skończyło 


Piłka ręczna 


O mistrzostwo okręgu. 

W niedzielę 25 bm. o godz, 10,30 na boi- 
sku Warty odbędzie się spotkanie szczypior 
niaka pań o mistrzostwo okręgu pomiędzy 
Goplaną i obecnym mistrzem okręgu War- 
tą. Do powyższego spotkania drużyny wy- 
stąpią w najsilniejszych składach z Kamiń- 
ską i Sekulanką na czele. 

Natomiast o godz. 11,30 na tymże boi- 
sku odbędzie się spotkanie szczypiorniaka 
panów o mistrzostwo okręgu klasy A po- 
między AZS i obecnym wicemistrzem okrę- 
gu Wartą. 


Treningi. 


Treningi piłki ręcznej dla pań i panów 
odbywają się w poniedziałki, środy i piąt- 
ki od godz. 16,30 na boisku przy ul. Rolnej. 
Zapisy nowych członków przyjmuje się na 
treningach oraz w sekretariacie klubu. Ze 
względu na bogaty sezon jesienno - zimowy 
uczęszczanie na treningi jest obowiąz- 
kowe. 


żeń, juniorzy na 28 okrążeń. 

C) ponad 350 cm. — seniorzy na 30 okrą 
żeń, juniorzy na 28 okrążeń. 

Start ze zgaszonymi silnikami nastąpi 
punktualnie o godz. 11 dla klasy C, o 11,01 
dla klasy B i o 11,02 dla klasy A. Dla od- 
różnienia każda klasa zawodników będzie 
mieć inny kolor kasków ochronnych, a ju- 
niorzy mieć będą nadto biały pas przez śro 
dek kasku. 

Długość jednego okrążenia wynosi 7,835 
km. Wyścig odbędzie się na trasie zam- 
kniętej, tj. wolnej od wszelkiego ruchu tak 
pieszego jak i kołowego. 


Wspaniały film muzyczny pełen 


Rozmaitości 


Wycieczka Touring Klubu 

W nadchodzącą niedzielę, dnia 25 wrze- 
śnia br. urządza Polski Touring Klub Dele- 
gatura Okręgowa w Poznaniu tradycyjną 
wycieczkę samochodfwą pod nazwą „Wy- 
cieczka po liść jesienny”. Trasa wycieczki 
wyniesie około 100 km. w jedną stronę i 
prowadzi przez najładniejsze lesiste okoli- 
ce Poznania, Uczestnicy tej wycieczki o- 
trzymają artystyczną plakietę w postaci li- 
ścia topoli, za zwrotem kosztów jej wyko- 
nania, 

W imprezie tej należy się spodziewać Ii- 
cznego udziału członków Klubu i gości, 
gdyż tradycyjna ta wycieczka gromadzi 
zawsze licznych uczestników i cieszy się 
szczególnym powodzeniem, 

Wspólny obiad (cena 2 zł) i dancing prze 
widizany jest w pałacu położonym nad pię 
knymi jeziorami, 

Zbiórka uczestników wycieczki oraz 
start nastąpi w dniu 25 września br. z ul. 
Jasnej Nr. 10 (lokal Klubu) punktualnie 0 
godzinie 9,30, 


KEANNYAKKAKANNYNA OAYŚAOAYAAANKYTOOAOY AAAA ALTANA WWW EWTN 


Hallo! 
Tu Radio 


Piątek, dnia 23 września 1938 r. 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 

6,15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,20 
Muzyka — płyty. 6,45 Gimnastyka. 7,00 Dzien- 
nik poranny. 7,15 Koncert poranny. 8,00 Audy- 
cja dla szkół. 8,10 Ciągnienie miliona — trans- 
misja z gmachu Dyrekcji Loterii Państwowej. 
8,20 Przerwa. 11,00 Audycja dla szkół, 11,25 
Płyty. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12,03 Audycja południowa. 13,00 Przerwa. 15,15 
„Gdzie byłem latem i co widziałem” — poga- 
danka. 15,30 Rozmowa z chorymi ks. kapelana 
Michała Rękasa. 15,45 Wiadomości gospodar- 
cze. 16,00 Koncert rozrywkowy. 16,40 Pogadan- 
ka konkursowa Polskiego Radia. 16,45 Horo- 
dyszcze nad jeziorem Świętym — felieton. 17,00 
Muzyka taneczna — Płyty. 18,00 Maszyna ro- 
tacyjna — pogadanka. 18,45 Kronika literacka. 
19,00 Pieśni i arie w wykonaniu Ludmiły Szret- 
terówny. 19,20 Pogadanka aktualna, 19,30 „We- 
soła Warszawa 4 — koncert rozrywkowy. W 
przerwie: Humoreska Wiecha. 20,45 Dziennik 
wieczorny. 20,55 Pogadanka aktualna. 21,00 
Audycja dla wsi. 21,10 Kalejdoskop. 21,50 Wia- 


domości sportowe. 22,00 Koncert symfoniczny, 
22,55 Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wiadomo- 
ści dziennika wieczornego, Komunikat meteoro- 
logiczny, Pogadanka aktualna w języku angiel- 
skim. 

Poznań. 8,00 Nasz koncert poranny — płyty. 
8,55 Pogawędka dla kobiet. 11,25 Płyty. 14,15 
Przegląd giełdowy. 14,25 Piosenki i wierszyki 
dla dzieci — płyty. 14,45 Program na jutro. 
14,50 Wesoła muzyka dla dzieci — płyty, 15,10 
Wiadomości bieżące. 17,00 Pieśni polskie w wy- 
konaniu chóru „Jutrzenka”* ze Skórzewa. 17,30 
Nasze wycieczki, 17,35 Płyty. 21,00 Skrzynka 
rolnicza. 22,05 Muzyka taneczna — płyty. 

SŁUCHAMY ZAGRANICY! 

19,45 Pragą II. „Wesoły wieśniak”. 20,00 
Bruksela franc, „Trzy walce". 20,35 Strasburg. 
„Faust”, 21,00 Praga. Festiwal Janaczka. 21,00 
Droitwich. Symfonia nr. 2 Beethovena. 21,50 
Londyn Reg. Koncert symfoniczny. 


PADEREWSKI PRZED MIKROFONEM. 


Ignacy Paderewski grać będzie przed mi- 
krofonem! Koncert transmitowany zostanie do 


FIRMY GODNE 
POPARCIA 


WYKWINTNE PALTA, 

UBRANIA MĘSKIE 

MUNDURKI SZKOLNR 

Poleca firma EDMUND RYCHTER, Kra- 
wiectwo męskie u szczytu doskonałości: 
Materiały z metra. 

EDMUND RYCEHTER, Poznań, trzy skła” 
dy Centrala Fr. Ratajczaka 2. Filie 
OSTRÓW Wlkp. 


j AS aae v toine iici „o MAZ MIE 
Pokrywanie Dachów to rzecz zaułania 
DACHY 
wszelkiego rodzaju pokrywa papą, da- 
chówką, łupkiem, blachą cynkową itp. 
naprawia i smoli, 
maa wszelkie prace, Nachi 
: rynny, rury, opierzenia cynkowe, 
ocet okiennych, kominów zka 
„Przemysł Polski Pokrywania Dachów” 
Poznań, Grobla 3, tel. 34-69. 


Centralna Drogerja J. Czepczyński 
Poznań, Stary Rynek 8. 
Telefon zbiorowy 45-45. 
Poleca najtaniej: Farby — Lakiery = Pós 
kosty j wszelkie przybory malarskie. 
Mydła i proszki do prania — Mydła to. 
aletowe — Perfumy — Wody kolońskie 
oraz wszelką kosmetykę — Frotery — 
Ścierki oraz szczotki wszelkiego rodzaju. 
Oddział: Drogerja „Universum” ul, Fr. Ra- 
tajczaka 38. 
Telefon 2749. 
Fabrykacja środków do zwalczania szko. 
dników w polach, lasach i ogrodach. 
Artykuły bartnicze. 


MODNE 
KAPELUSZE 
KOSZULE 
KRAWATY 
połeca korzystnie 


M. PASZEK 


4 Poznań, ul. Wrocławska 30. 
| ZEE R EEE EE 


Polski, Wiadomość ta zelektryzowała nie tylko 
społeczeństwo polskie, ale słuchaczy całego 
świata, z których większość nie miała do tej 
pory możności usłyszeć gry Paderewskiego, 
jak tylko z płyt gramofonowych. Powtórzy się 
więc święto artystyczne z roku 1932, kiedy to 
koncert mistrza transmitowany był z Paryża do 
Polski. Dnia 25 września o godz. 20.00 zasią- 
dą znów radiosłuchacze przy głośnikach ze 
wzruszeniem, aby usłyszeć gry największego 
obecnie pianisty świata. 


TRANSMISJA Z TURYNU 
Opery „Arlezianka”, 

Dnia 22 września t. j. w czwartek o godz. 
21,02 rozgłośnie Polskiego Radia rozpoczną 
transmisję ze studia radiowego w Turynie, 
skąd nadana zostanie opera w 3-ch aktach Fra- 
cesco Chilei p. t. „Arlezianka” w wykonaniu 
najlepszych artystów operowych sceny włos 


skiej. 


———+ 


GIEŁDA ZBOŻNWA 
Poznań, dnia 20. 9. 1938 
GEN: 
transakcyjne :—orjeutacyjne 


Warunki: Handel hurtowny, parytet Poznań, 
ładunki wagonowe. dostawa bieżąca, za 100 kg. 
Standarty: Pszenica 737 gl żyto — gl owies —gl 


Pszeniea zdatna do przemiału 18,75 19,25 
Żyto zdatne do przemiału 13;25 13,75 
Jęczmień browarowy — 16,00 17,00 
Jęczmień 700 — 720 gł. 14,50 15,00 
Jęczmień 673 — 678g4 13,75 14,25 
Owies 14,00 14,75 
Mąka psz.g.1 0-30 proc. wye. 35,75 38,25 
" m 0- "” n 32,75 35,25 
3 45 CBA OB „o 29,75 32,25 
yw m „Il 30-65 „, u 25,25 27,75 
Mąka żytn. gat. I 0-50 23,00 25,50 
Mąka żytnia 0.65 21,50 23,50 
Mąka ziemniaczana Superior 28,50 32,50 
Otręby: pszenne grube przemiału standartow. 11,75 12,25 
„ Średnie » m 10,00 11,09 
„  miałkie 
w-- żytnie n „ 9,50 10,50 
Otręby jęczmienne 10,00 11,00 
Groch Viktoria 23,50 25,50 
„ zielony Folgera 24,00 26.00 
Wyka osima 
„ jara 
Rzepak ozimy 42,00 43,00 
„ jary 39,00 40,00 
Siemię Iniane 48,00 51.00 
Mak niebieski 60,00 65,00 
„. biały 
Gorczyca : 38,00 35,09 
Inkarnatka 
Makuchy lniane w taflach 20,00 21,00 
„  rzepakowe 12,75 13,75 
„ słonecza. w lali. 42-430/0 
Śrut sojowy 
Ziemniaki fabryczne za kg 0,17 0,18 
Słoma pszenna luzem 1,75 2,25 
w e prasowana 2,0. 8,39 
w żytnia luzem 1,75 2,25 
„ Żytnia prasowana 3,00 350 
„ owsiana luzem 1,75 2325 
„ Owsianna prasowana 2,75 3,25 
» jęczmienna Juzem 1.50 2,00 
„ jęczmienna prasowana 250 3,00 
Siano zwykłe luzem 4,75 5,25 
» zwykłe pras. 5.75 6,25 
„ nadnoteckie luzem 5,28 5,75 
» nadnoteckie pr. 6,25- 6,75 


Ogólny obrót 5858 ton, w tym: pszenica 
259 ton, tendencja spookjna; żyto 1390 ton, 
tendencja spokojna; jęczmień 804 ton, ten- 
dencja spokojna; owies 127 ton, tendencja 
spokojna; przetwory młynarskie 512 ton, 
tendencja spokojna; nasiona 218 ton, ten- 
'dencją spokojna; pastewne i inne 2548 ton, 
tendencia spokojna. 


Nr. 217 


Kronika. 


Czwartek 
Kalendarz rzymska - kalol. 


Środa 21 Mateusza ap. 
Czwartek 22 Maurycego 


22 


września 


Kalendarzyk meteorologiczny 


Środa, godz. 10 rano. Ciśnienie atm. Śre 
dnie 760 mm, Temperatura powietrza w 
ub. dobie najwyższa -21 st. C., najniższą 
+9 at. C. 

Stan wody w Warcie wynosi +137. cm. 
Temperatura wody + 14 st, C. 


Nocne dyżury aptek 


Śródmieście — Apteka św. Marcina. ul- 
Fr. Ratajczaka 12; Apteka Zielona, ul, Wró 
cławska 31; Apteka pod Białym Orłem, St. 
Rynek 41; Apteka Sapieżyńska, Pl, Sapie- 
żyński 1; 

Jeżyce: — Apteka pod Opatrznością, ul. 
Dąbrowskiego 76 (narożnik Staszica 1). 

Łazarz: — Apteka im. Matejki 1; Apte- 
ka Plucińskiego, ul. Marsz, Focha R, 

Wilda — Apteka przy ul. Różanej, 

s wj — Apteka przy ul. Mazowieckiej 
nr. 12. 

Górczyn — Apteka Karpińskiego, ulica 
Marsz, Focha 158, 

Dębiec — Apteka przy ul. Dębieckiej 6. 

Poznań-Wschód — Apteka przy Krzyżu, 
ul, Główna 53. 

Starołęka — Apteka miejscowa. 


Ważne telefony: 
Zegarynka — 07, Centrala międzymiasto. 
wa — 00. Informacja tel. — 09. > 


Z miasła 


— Osobiste. Wicestarosta Grodzki Poz- 
nański mgr Schlingler powrócił z urlopu i 
objął urzędowanie. 

— o aukcjach owoców i jarzyn. 
W sobotę, dnia 24 bm. o godz, 11 wygłosi 
p. Kazimierz Bartkowiak z Związku Izb 
i Organizacyj Rolniczych na wielkiej sali 
posiedzeń Izby Przemysłowo - Handlowej 
(ul. Mickiewicza 31), odczyt na temat „Auk- 
cje owoców i warzyw zagranicą z szczegól- 
nym uwzględnieniem aukcyj w Holandii." 

— Biura poznańskiego okręgu wojewódz 
kiego Związku Straży Pożarnych R. P, i 
składnica przyborów strażackich, zostały 
z dniem 15. 9. 1938 przeniesione z ul. Mar- 
szałka Focha 19 na ul. Pocztową nr. 23, m. 4 
nr; telefonu 25-66. 

—Uniwersytet Powszechny udostępnia 
wiedzę. Ułatwia życie towarzyskie, stwa- 
rza z ludzi prostych osoby kulturalne. Przy 
sparza Państwu nowe szeregi świadomych 
swych celów obywateli. Zostań słuchaczem 
Uniwersytetu Powszechnego im. Jana Ka- 
sprowicza w Poznaniu, Nauka poza kosz- 
tami administracyjnymi jest bezpłatna. Za- 
pisy przyjmuje się w Inspektoracie Szkol- 
nym Miejskim przy ul. Słowackiego 36 m. 
4, pokój 7 (tel, 85-51) w godzinach od 10—15 
oraz w świetlicy Ośrodka Społeczno Oświa- 
towego przy ul. Ogrodowej 12 m. 2 w godzi- 
nach od 17—0-ej. 


Z życia organizacy| 


— Koło TCL przy fabryce „Stomil”, W 
fabryce opon i dętek „Stomi!” odbyło się 
zebranie organizacyjne koła Towarzystwa 
Czytelni Ludowych. Zagaił je dyr. dr Pio- 
trowski, po czym referat o zadaniach TCL 
wygłosił ks. Milik. Wszyscy obecni zgło- 
sili gotowość przystąpienia do koła. No- 
wemu kolu firma „Stomi!” ofiarowała jako 
zaczątek dla jego przyszłych prac komplet 
250 książek. 

— Koło = Krajoznawcze 
przy Uniw, Powsz, im, J. K w 
czwartek, dn. 22 bm, o godz, 19,30 odbędzie 
się zebranie Sekcji Imprezowej w świetlicy 
przy ul. Ogrodowej 12 m. 2, w celu zorga- 
nizowania komitetu zabawowego, omówie- 
nia programu zabawy itp. którą urządzamy 
dnia 19 listopada br. 


—0 


————— 


Zjazd starostów województwa 
poznańskiego 

W sali Wydziału powiatowego przy Wa 
łach Leszczyńskiego 4 odbywa się dziś 
zjazd starostów województwa poznańskie- 
go pod przewodnictwem p. wojewody pułk. 
Artura Maruszewskiego. 

Zjazd poświęcony jest omówieniu zagad 
nień administracyjnych, gospodarczych i sa- 
morządowych. 


Newi członkowie Sejmiku 
Wojewódzkiego 

W związku z wyborami do Poznańskie- 
go Sejmiku Wojewódzkiego, które odbyły 
się w lipcu br. Poznański Dziennik Woje- 
wódzki zamieszcza sprostowanie wyniku 
wyborów. Do Sejmiku zamiast ziemianina 
Wiesława Tuchołki z Marcinkowa Dolne- 
go wchodzi rolnik Tadeusz Kruszka z Sła- 
bomierza w pow. żnińskim, zamiast rolnika 
Józefa Wojdyńskiego z Dziewieszewa rol- 
nik Wacław Gawrych z Godaw w, pow. żniń 
skim 


maj 
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Dziś wielka manifestacja pod hasłem: „Poznań w sprawie Polaków w Czechosłowacji‘ 


Obywatele! 

Dnia 18 września br. Rząd Polski pod- 
jął demarche w Paryżu i Londynie, przy- 
pominając, że Polska zainteresowana jest 
bezpośrednio w problemie czesko - słowa- 
ckim i że każda koncesja przyznana Niem- 
com sudeckim powinna być zastosowana 
również do mniejszości polskiej na Śląsku 
Cieszyńskim. 

Stanowisko Rządu Polskiego jest jasne 
i proste. 

Dla zaznaczenia, że los Polaków w Cze- 
chosłowacji nie jest obcy społeczeństwu 
polskiemu — Obóz Zjednoczenia Narodo- 
wego — Towarzystwo Pomocy Polonii Za- 
granicznej — Polski Związek Zachodni i Fe 
deracja Polskich Związków Obrońców Oj- 
czyzny urządzają dziś w środę dnia 21 bm. 
o godz. 19 w sali Domu Rrzemieślniczego 
wielkie zebranie maniłestacyjne pod ha- 
słem: Poznań w sprawie Polaków w Cze- 
chosłowacji. 


Niżej podpisane organizacje wzywają 
swoich członków do przybycia na. manife- 
stację: 

Obóz Zjednoczenia Narodowego 

Towarzystwo Pomocy Polonii Zagra- 
nicznej 

Polski Związek Zachodni 

Federacja Polskich Związków Obroń- 
ców Ojczyzny, Związek Inwalidów Wojen- 
nych, Legia Inwalidów Wojsk Polskich, 


skich, Stowarzyszenie Weteranów b. Armii 
Polskiej we Francji, Związek Powstańców 
Śląskich, Związek Ochotników Wojsk Pol- 
skich, Związek Uczestników byłej Wojsk. 
Straży Kolejowej, Towarzystwo b, 1. pułku 
Ułanów Wlkp., Towarzystwo b. 1. pułku 
Strzelców Wielkopolskich, Koło „Dziesią- 
taków* Powstańców, 4. Kompania Maryna- 
rzy Rezerwy, Zrzeszenie byłych Jeńców Po 
litycznych, Związek Oficerów Rezerwy, O- 


Związek Legionistów Polskich, Związek P. | gólny Związk Podoficerów Rezerwy,. Zwią* 
O. W. Związek Powstańców Wielkopol- I zek Rezerwistów. 


Odezwa Obozu Zjednoczenia Narodowego 


Poznań, 21. 9. 
Wczoraj wieczorem, oraz dziś w ciągu 
przedpołudnia, kolportowano na mieście 
ulotkę z odezwą Obozu Zjednoczenia Na- 
rodowego, wzywającą do przybycia na dzi- 
siejszą manifestację. 
Odezwa ta brzmi; 


Zebranie Klubu Pracy Polityczne) 


W poniedziałek, dnia 19 bm. odbyło się 
w sali cechowej „Strzechy” przy ul. Sewe- 
ryna Mielżyńskiego 2 zebranie konstytu- 
cyjne „Klubu Pracy Politycznej”. 

Zebrani nadali istniejącemu już „Klubo- 
wi Pracy Politycznej” ramy organizacyjne i 
dokonali wyboru władz. Do Prezydium 
Klubu weszli m. in. Władysław Banaszak, 
Kazimierz Kosmala, Marian Mayer, Stani- 
sław Zawadzki. 

„Klub Pracy Politycznej” stawił sobie 
jako główne zadanie zjednoczenie młodych 
działaczy społeczno - politycznych, bez 
względu na ich dotychczasową przynależ- 
ność polityczną, oraz pracę i inicjatywę nad 


podniesieniem kultury politycznej społe- 
czeństwa polskiego. 

Na posiedzeniu Klubu omawiano nadto 
sprawę zbliżających się, wyborów samorzą- 
dowych i sejmowych. 

Jak wiadomo, na zaproszenie „Klubu 
Pracy Politycznej” wygłosi odczyt w nad- 
chodzącą sobotę o godz. 20 w Białej sali Ba 
zaru publicysta „Gazety Polskiej” i wybit- 
ny przedstawiciel młodego polskiego nacjo 
nalizmu dr Zdzisław Stahl na temat „Dro- 
gi i manowce polskiej myśli politycznej”. 
Po zaproszenia można się zgłaszać do re- 
dakcji „Nowego Kuriera" Aleje Marcinkow 
skiego 18, tel. 36-00, 


Endecy sabotuja akcie 
rewindykacji Śląska Zaolzańskieśo 


,. Poznań, 21. 9. 

Jak już donosiliśmy na innym miejscu, 
na miasto wyruszyli wczoraj wieczorem 
członkowie Obozu Zjednoczenia Narodowe- 
go, którzy kolportowali ulotki z odezwą 
Obwodu OZN na m. Poznań, wzywającą 
społeczeństwo poznańskie do przycia na 
dzisiejszy wiec w sprawie rewindykacji Ślą- 
ska Zaolzańskiego. 

Powrót do macierzy ziem, zagrabionych 
nam ongiś w podstępny sposób przez Cze- 
chów, zdaje się nie być w smak t. zw. 
„Stronnictwu Narodowemu”, którego wy- 
bitni działacze dziś jeszcze uważają za sto- 
sowne paradować w czeskich orderach, O- 


to bowiem na kilku członków OZN, rozda- 
jących ulotki na ulicy Nowej, napadła na- 
gle 30-osobowa bojówka endecka. Jedne- 
mu z kolportujących ulotki odebrano a kil- 
ku dotkliwie pobito. 

Jaskrawy ten fakt czynnego sabotowa- 
nia przez endecję akcji, za którą jak jeden 
mąż stoi całe patriotyczne, narodowo-my- 
ślące społeczeństwo polskie, wywołał po- 
wszechne oburzenie. 

Postępowaniu endecji nie należy się je- 
dnak dziwić, Nie pierwszy to przecież wy- 
padek, zajęcie przez nią w sprawach waż- 
nych, stanowiska sprzecznego z interesami 
państwa polskiego, 


Powiat turecki wysunie ponownie 
kandydaturę gen. Składkowskiego 


przy nadchodzących wyborach do Izb Ustawodawczych 


ZEBRANIE OBYWATELSKIE O. Z. N. 
w DOBRY 
Turek, 21. 9. 

W ubiegłą niedzielę odbyło się w m. Do- 
bry pow. tureckiego zebranie obywatelskie, 
w którym uczestniczyło około 350 osób. 
Zebranie, które zorganizował tamt. Oddział 
O. Z. N., zaszczycił swoją obecnością mgr 
Walczak z okręgu poznańskiego, wygłasza- 
jąc przeszło godzinne przemówienie na te- 


mat sytuacji obecnej w świecie i wwnątrz 


kraju oraz roli, jaką spłnia O. Z. N. 


Przemówienie mgr Walczaka zostało 


przyjęte z entuzjazmem, 
Z kolei przewodniczący zebrania p. no- 
tariusz Bagiński, wiceprzewodniczący Ob- 


wodu tureckiego poruszył sprawę wyborów 


do Izb ustawodawczych, podkreślając, że 


trzeba głęboko zastanowić się, kogo prag- 


nęli byśmy widzieć posłem w naszym okrę- 
gu wyborczym. 


Zebrani jednogłośnie orzekli, że z uwagi 
na dobrodziejstwa, jakie zsyła na powiat 


Charakterystyczną była obecność 30-tu 
członków Stronnictwa Narodowego z miej- 
scowym prezesem na czele, która przez 
swe pozytywne zajęcie stanowiska w czasie 
przemówienia. mgr Walczaka całkowicie 
zgadzała się-z jego wywodami. 


ZEBRANIA 
PRZEDSTAWICIELI  ORGANIZACYJ 
Turek, 21. 9. 

W poniedziałek z inicjatywy Obwodu 
tureckiego O. Z. N. zostało zwołane zebra- 
nie przedstawicieli wszystkich organiza- 
cyj, istniejących na terenie gm. Działdowi- 
ce, na którym referat sytuacyjny wygłosfł 
sekretarz Obwodu Jan Czarniawski. 

W zebraniu uczestniczyło 20 osób, z któ 
rych większość zabierała głos w dyskusji, 
jaka wyłoniła się po referacie. 

Podobne zebranie odbyło się we wtorek 
w gm. Przykona, gdzie również toczyła się 
żywa dyskusja. 

Zebrani tak na jednym, jak i drugim 


zgromadzeniu orzekli, że o ile z ramienia 
naszego okręgu kandydować na posła bę- 
dzie p. premier Składkowski, to niewątpli- 
wie wszyscy bez różnicy przekonań odda- 
dzą na niego głos. 

Przewodniczył zebraniom p. Bagiński, 
p. Kazimierz Bucikiewicz. 


turecki premier gen. Sławoj-Składkowski, 
winien on być ponownie wybrany posłem 
z ramienia naszego powiatu. 

Po żywiołowej manifestacji na cześć gen. 
Składkowskiego, przewodniczący zebranie 
zamknął, dziękując obecnym za liczne przy 


POLACY! 

Po przez wszystkie ziemie niepodległej 
Polski, rozbrzmiewa dziś potężny głos obu- 
rzenia Narodu Polskiego, żądający ukróce- 
nia swawoli i buty czeskiej! 

Jeszcze nie zagoiły się rany na ciele 
Rzeczypospolitej, zadane przez gwałt cze- 
ski w roku 1919, gdy powstającemu Pań- 
stwu Polskiemu podstępnie zabrali odwie- 
czne ziemie polskie! 

Nie wygasły w naszych umysłach wspo- 
mnienia o sabotażu i dywersji Czechów z 
czasów wojny polsko - sowieckiej w roku 
1920, gdy nie przepuszczali do Polski, ko-, 
niecznie nam potrzebnych transportów a- 
municji! 

Pamiętamy również dobrze o stałym, 
systematycznym ucisku i prześladowaniu 
Braci Polaków, zamieszkałych za Olzą! 


POLACY! 


Dziś miara cierpliwości Narodu Pol- 
skiego wyczerpała się! 
Dziś Naród Polski żąda stanowczo 


zwrotu zagrabionej, rdzennie polskiej zie- 
mi, natychmiastowego zaprzestania prze- 
śladowań naszych braci i przyznania Po- 
lakom pełni praw samostanowienia o sobiel 

Niech żyje silna armia polska i jej Na- 
czelny Wódz Marszałek Polski E, Śmigły- 
Rydz! Niech żyje złączony lud Polski! 
Niech żyje Obóz Zjednoczenia Narodo- 
wego! 

Obóz Zjednoczenia Narodowego 
Obwód na m. Poznań. 


a 


Min. Morawski w Poznaniu 

W Poznaniu bawi w dniu dzisiejszym 
podsekretarz stanu w Ministerstwie Skar- 
bu Kajetan Morawski, śą n 


e- 


Spis wyborców do Senata 

Na słupach ogłoszeniowych ukazało się 
obwieszczenie Starosty Grodzkiego o spisie 
wyborców do Senatu, 

Osoby, które posiadają prawo wybiera- 
nia do Senatu z tytułu zasługi osobistej lub 
z tytułu wykształcenia, które ukończyły 
przed dniem zarządzenia wyborów 30 lat 
i nie są pozbawione prawa wybierania do 
Sejmu, winny w terminie do dnia 25 -bm. 
(niedziela) zgłosić swoje uprawnienia w biu 
rze wyborczym w Ratuszu, pokój 39, za- 
bierając ze sobą odpowiednie dokumenty. 

Osoby, posiadające prawo wybierania do 
Senatu z tytułu zaufania obywateli, zosta- 
ną wciągnięte na listę z urzędu — bez po- 
trzeby indywidualnego zgłaszania się. 

Bliższe szczegóły znajdą czytelnicy nasi 
w afiszach. 


——— 


Wilno stempiuje datownikiem 
propagandowym 

Urząd P. T. Wiilno 1, posługuje się do 
dnia 2 października r. b. datownikiem pro- 
pagandowym z napisem: „IV Targi Północ- 
ne — Wilno 1", t 

Osoby pragnące uzyskać odcisk tego da 
townika mogą przesłać pod adresem U, P. 
T. Wilno 1 taryfowo opłacone listy i kartki 
pocztowe, które po ostemplowaniu będą 
kierowane według podanych na nich adre- 
SÓWe 

| ue 


Komunikaty teatralne 


_ — Teatr Polski, Dziś, w środę i dni na- 
stępnych teatr rozbrzmiewa śmiechem na 
wesołej w treści i sytuacjach komedii St. 
Kiedrzyńskiego „Panna Coctail’, w której 
doskonale zgrany zespół prześciga się w 
werwie, humorze i wesołości, Początek 
prieita viei pinkains o godz, -20-ej, W: 
niedzielę o godz. 16-ej po cenach zniżonych 

my, modne" M, 
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wywieszone w oknie wystawowym mej kolektury, świadczą wymownie, iż Fortuna bezustannie obdarza ją swymi względami. 
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Nowy rok pracy Legii Akademickiej 


Zarządzona została rejestracja studentów 
Poznań, 21. 9. 
Rozkazem ministra Spraw Wojskowych 
z dnia 9 września została zarządzona reje- 
stracja studentów szkół akademickich obo- 


wiązanych do odbycia uzupełniającej 
by wojskowej. 


Rejestracja obowiązuje studentów no- 


wowstępujących przyjętych na pie 


rok studiów w roku akademickim 1938-39 
oraz innych studentów, którzy z jakichkol- 
wiek powodów dotychczas nie zostali je- 


szcze zarejestrowani. 
Rejestracji podlegają następujący 


denci: przedpoborowi, poborowi i ochotni- 
cy, którzy otrzymali kat. A, ponadkontyn- 
gentowi, poborowi zaliczeni do pospolite- 
go ruszenia (kat. C) lub do pomocniczej 


służby wojskowej (kat. D), podofice 


i szeregowcy urlopowani w myśl art. 74 
ustawy o powszechnym obowiązku wojsko 
wym, podoficerowie i szeregowcy urlopo- 
wani na ściśle określony termin wkutek cza 
sowej niezdolności do czynnej służby woj- 
skowej, oficerowie, podoficerowie (podcho 
rążowie) i szereśowcy rezerwy, pospolite- 
go ruszenia i pomocniczej służby wojsko- 


wej 


dami akademickimi (ci, którzy studia 


sze kontynuują) w komendzie L. A. — ko- 
szary Mieczysława, ul. Bukowska 25a. 
Słuchacze Uaiwersytetu Poznańskiego 
zgłoszą się w dniach 24 i 26 września i to 
w godz. od 8—13 studenci, których nazwi- 


ska zaczynają się na litery alfabetu: 


Obowiązani do rejestracji powińni sta- 
wić się przed komisją rejestracyjną z do- 
kumentem wojskowym, ze świadectwami 
przysposobienia wojskowego oraz z dowo- 


L, zaś w godz. od 15—19 wszyscy pozo- 
stali. 

Słuchacze Wyższej Szkoły Handlowej 
stawią się w dniach 24 i 26 września i to 
w godz. od 8—13 studenci, których nazwi- 


tomnikał ORBIS 


Ponularne wycieczki 


go ponosi wezwany. 


służ- 


rwszy 


zostaną: 


stu- dwudniowe 
do WARSZAWY zł 16.50 
do KATOWIC „ 19.50 
do ŁODZI „ 14.00 
rowie |] do GDYNI „ 17. — 


ców jednostek L. A. 


(Wyjazd dnia 24 bm. godz. 14.00, wyjazd 
powrotny 26 bm. godz. 19.00, przyjazd do 
Poznania w nocy z 26/27 bm) 


do Biskupina I Gniezna zł 7.— 
wyjazd dnia 25 bm. godz. 8.00, powrót 
do Poznania godz. 20.00. 


Zgłoszenia 


ORBIS 


Plac Wolności 3, 
Marszałka Focha 28 


łania. 


ska zaczynają się na litery alfabetu; A do 
L; w godz. od 15—19 stawią się wszyscy 
pozostali, 

Winni niestawienia się ulegną karze 
aresztu do 2 miesięcy i grzywny do 2000 zł 
albo jednej z tych kar. 

IW razie niemożności stawienia się do 


wyż- 


ktrowni, 


A do! 


rejestracji z powodu obłożnej choroby na- 
jeży zawiadomić o tym komisję rejestracyj- 
ną, dołączając do zawiadomienia świadec- 
two lekarskie lekarza urzędowego, stwier- 
dzające obłożną chorobę, niezdolność do| '3%yjny 
stawienia się i przypuszczalny czas trwa- 
nia choroby. Koszty świadectwa lekarskie- 


W związku z powyższą rejestracją Ko- 
menda Legii Akademickiej w Poznaniu po- 
daje do wiadomości, że na rozkaz p. Min. 
Spraw Wojskowych zostaną we wszystkich 
miastach uniwersyteckich uruchomione 
kursy -wstępne L. A., na które powołani 


1) Akademicy uznani przez komisję re- 
jestracyjną za zdolnych do służby. w L. A. 
a którzy nie odbyli służby wojskowej, 

2) akademicy w 2 roku studiów, którzy 
w roku akademickim 1937-38 nieregularnie 
uczęszczali na ćwiczenia wojskowe L. A; 

3) rezerwiści przewidziani na dowód- 


Akademicy ad 1 i 3 otrzymają karty po- 
wołania przy rejestracji, ad 2) zostali po- 
wołani wojskowymi kartami powołania. 

Kurs wstępny L. A. w Poznaniu trwać 
będzie od 27 września do 2 października br. 
Uczestnicy będą skoszarowani i wyżywie- 
ni na koszt wojska. Miejsce i godzina sta- 
wiennictwa podana jest w karcie powo- 


-m 


Z sali sądowej 


— Robotnik elektrowni fałszował kwity. 
Franciszek Sanostowicz, lat 55, robotnik 
elektrowni miejskiej w Sulmierzycach, peł- 
nił przez pewien czas funkcje inkasenta ele 
Zastępował on inkasenta w cza- 
sie letnich wakacyji i to w latach 1930—36 
i 37. Zdążył w tym czasie zdefraudować na 
szkodę elektrowni kwotę przeszło 1000 zł. 
Mianowicie fałszował on wspólnie z Leo- 
nem Ziełesińskim z Sulmierzyc, kwity, 


ciąg lat 3. 


pow. Czarnków, 


mu 12. 


właszczając sobie gotówkę. Za powyższy 
czyn Sąd okręgowy w Ostrowie w czerwcu 
b. r. skazał Sanostowicza na,8 miesięcy wię 
zienia, Zielezińskiego uniewinniono, 
wczorajszej rozprawe apelacyjnej Sąd Ape- 
j pod przewodnictwem dr Eimera 
zmienił kwalifikację czynu z tym, że Sano- 
stowicz nie popełnił przestępstwa jako urzę- 
dnik, lecz dopuścił się defraudacji jako ro- 
botnik elektrowni. 
Sąd Apelacyjny zatwierdził wyrok I. instan 
cji, zawieszając wykonanie kary na prze- 


Na 


W wyniku rozprawy 


(n-k) 


— Przy drzwiach zamkniętych toczył się 
proces o deprawowanie nieletnich dziew» 
czynek, Trójosobowy skład Sądu Apelacyj- 
nego pod przewodnictwem s, dr Eimera, roz 
patrywał sprawę karną Wincentego Sibil- 
skiego z Poznania (ul. Zamkowa), oskarżo- 
nemu o deprawowanie nieletnich. Rozpra* 
wa toczyła się przy drzwiach zamkniętych, 
Po zamknięciu przewodu sądowego i pnze- 
mówieniu stron sąd apelacyjny zmniejszył 
osk. Sibilskiemu karę z dwóch lat na 10 
miesięcy więzienia, zawieszając mu wyko- 
nanie kary na przecią lat 3, 


(n-k) 


$ 


ZMARLI 


Ignacy Lubawa, robotnik, 36 lat,zamieszk. w 
Lasku, powiat Poznań; Janusz Zębski, 4 mies, 
Szczepan Jesa, robotnik, 36 lat, zam. w Rosku, 
Apolonia Harwozińska z domu 
Byczakówna, wdowa, 77 lat; Ignacy Józef Tho- 
mas, kupiec, 62 lat; Maria Chwirotówna, 2 lata 
4 mies, 8 dni; Bernard Sobiechowski, 28 dni; 
Konstancja Kaźmierczakówna z domu Chałuc- 
ka, wdowa, 83 lata; Janina Bogu**wska, tan- 
cerka, 23 lat, Maria Zamler, 1 „otnica, 48 lat; 
Maria Kasierska, służąca, 58 lat. 

Jadwiga Sieradzka, bez zawodu, 31 lut. Ja- 
dwiga Czajczyna z domu Wullertówna, 26 lat. 
Wiktor Ciszek, technik budowlany, 47 lat. Ste- 
fan Drożdżyński, 6 lat, Franciszka Groczyna z 
domu Sroczanka, wdowa, 80 lat, Stanisław Pa- 
lacz, robotnik. 31 lat, Franciszek Zakolski, ku- | 
piec, 68 lat. Togs Wojciechowska z. doż| 

„2 lata. Mazia Flegel„45,minafj 


i 


Wielki zainteresowanie 
niedzielnym zebraniem OZN 

Zapowiedź zebrania publicznego OZN, 
które odbędzie się w niedzielę o godz. 12 
w Domu Rzemieślniczym, a na którym prze 
mówienia wygłoszą doc. dr Zdzisław Stahl 
i red. Tadeusz Żenczykowski, wywołała ol- 


Czwartek, dnia 22 września 1938 r. 


Odbierzemy siłą Sląsk! 


Wojenne nastroje w Warszawie 


* (tel. wł.) Warszawa, 21. 9. 
(ss) W tej chwili nadeszła do Warsza- 


brzymie zainteresowanie. To też po pozo- |wy wiadomość, jako by rząd praski przyjął 


stałe zaproszenia zgłosić się należy jak 
najprędzej do sekretariatu OZN, ul. św. 
Marcin 45a. - 


— e 


Nowi profesorowie W. S. H. 


Pan Minister W. R. i O. P. zatwierdził 
dr Jana Wiertelaka, docenta Politechniki 
Warszawskiej, na profesora nadzwyczajne- 
go towaroznawstwa, dr Józefa Górskiego. 
docenta Uniwersytetu Poznańskiego, na pro 
fesora nadzwyczajnego prawa cywilnego i 
handlowego i ks. dr Antoniego Roszkow- 
skiego, docenta Uniwersytetu Poznańskie- 
go, na profesora nadzwyczajnego ekonomii 
społecznej. 


Ogólnopolskie targi 
na jęczmień browarny 
Dziś rano o godz. 10 w halach Między- 
Marodowych Targów przy ul. Bukowskiej 
odbyło się otwarcie VII Ogólnopolskich Tar 
gów na jęczmień browarny i słód piwowar- 
ski oraz pokazu prób jęczmion browarnych, 
siewnych, słodu, chmielu i kaszy słodowej. 
Otwarcia, w obecności prezesa W. Z. R. 
Morawskiego, dyr. Roppa, dyr. Krzyżankie 
wicza i licznie przybyłych rolników, doko- 
nał prezes Byszewski. 
Po otwarciu nastąpiło zwiedzanie sto- 
isk. > 
Otwarcie probierni przy 
Starym Rynku 4 


W dniu dzisiejszym otwarta została po 


' kilkudniowej przerwie z powodu renowa- 


cji, probiernia przy Starym Rynku 4, obok 
odwachu, właścicielem której jest p. St. 
Wawrzyniak, znany i ceniony kupiec na 
gruncie poznańskim, 

Probiernia p. Wawrzyniaka cieszy się 
powodzeniem, gdyż ceny są bezkonkuren- 
cyjne, Dostępna jest ona dla szerokiej 
klienteli. Obsługa grzeczna i uprzejma u- 
dostępnia wszystkim warstwom społeczeń- 
stwa miły i sympatyczny pobyt. 

Zmienione kolory pokoi na zielony — 
ceglasty i malinowy wprowadzają gościa w 
stan zachwycenia. 


Wyjaśnienie 
Poznań, 21, 9. 


Z notatki o zamierzonym przyjeździe do 
Poznania ministra komunikacji Ulrycha, za 
mieszczonej we wczorajszym numerze „No- 
wego Kuriera”, wynika, jakoby wszystkie 
trzy imprezy, na których obecny będzie mi- 
nister Ulrych, organizowane były przez Fe- 
derację P. Z. O. O. W związku z tym pra- 
śniemy wyjaśnić, że karabiny maszynowe, 
których poświęcenie odbędzie się przed 
gmachem D. O. K., ofiarowane zostały ar- 
mii przez poznańskich kolejarzy a poświę- 
cenie szybowiska w Rzadkowie organizuje 


LOPP. 


Federacja P. Z. O. O. natomiast organi- 
zuje tylko wielki apel na Placu Wolności, 
w czasie którego min. Ulrych wygłosi prze- 
mówienie. 


——— 


Z ekranu 


KINO „ADRIA” 


wyświetla film produkcji austriackiej p. t. 
„Burgtheater”.  Porywająca opowieść . 0 
wielkiej miłości, W rolach głównych: Wer 
ner Krauss, Olga Czechowa, Willy Eichber- 
ger. Jest to być może ostatni film austria- 
cji wyprodukowany w starym Wiedniu, w 
którym przodują beztroski humor, piękne 
melodie i wzruszające uczucia, Wszystko 
akłąda się na ładną całość, 


„HEIDI” 


Piękną powieść dła młodzieży Joanny 
Spyn, transponowaną na film, pokazuje 
nam kino „Nowe”, Przeróbka filmowa do- 
konana została z dużą starannością, Pier- 
wsza część nie odbiega w zasadzie od po- 
wieści; wiele scen zostało żywcem z niej 
wyjętych. Dopiero w drugiej części znać, 
że film zrobili Amerykanie; wprowadzono 
mianowicie emocjonujące zresztą sceny po- 
ścigowe. Tytułową rolę gra z właściwym 
sobie wdziękiem Shirley Temple, żywe wcie 
lenie Heidi, takiej, jaką wyobraża sobie 
czytelnik powieści. „Halnego dziadka” gra 
Jean Hersholt, również fi pozostałe role 
są dobrze obsadzone. Film spodoba się nie 
tylko młodzieży, alei „starszym”. W nad- 
programach widzimy przepiękną groteskę 
rysunkową Disneya oraz najnowszy tygod- 
nik PAT-a. Trzeci program kina oj b 
Di ] SWY ; M wije no e m 


e popri 


AJ, 


wszystkie propozycje wysunięte przez rzą- 
dy francuski i angielski, 

Wiadomość ta nie została dotychczas 
zatwierdzona. Jednocześnie nie wiadomo 
czy Rzesza Niemiecka uzna ustępstwa Pra- 
gi za wystarczające. 

Uwaga kół politycznych skierowana jest 
głównie na problem Śląska Zaolzańskiego. 
W kołach tych panuje przekonanie, że spra 
wa ta bezwarunkowo musi być załatwiona, 
a załatwienie może być jedyne, a mianowi- 
cie 

powrót Śląska do Macierzy. 

W Warszawie panują nastroje ogromnie 

podniecone. Po ulicach stolicy krążą tłumy 


wołając: „Precz z Czechami”, „Wodzu, pro- 
wadź nas na Czechy”, „Obalić granicę dzie- 
llącą Śląsk od Macierzy” itd, 

Jutro w godzinach wieczornych odbędzie 
się w Warszawie ogromna manifestacja w 
sprawie przyłączenia Śląska do Polski, — 
Jednocześnie w kuluarach sejmowych uz 
trwala się opinia, iż w razie zamknięcia 
wszystkich innych dróg Polska odzyska si- 
łą to co jej zostało przed 19 laty zrabowa- 
ne, 

Wobec nastrojów panujących w stolicy 
poselstwo czeskie obstawione jest potrój- 
nym kordonem policji, Jednocześnie na 
wprost poselstwa stoją dwa pancerne sa- 
mochody policyjne. Przy ulicy Koszykowej 
gdzie mieści się poselstwo, krążą liczne pa 
trole policji konnej, które eo pewien czas 
muszą rozpraszać demonstrujące tłumy. 


Narady w Pradze trwają 


Praga, 21. 9. (PAT) 


Oficjalnie komunikują: Komitet politycz 
ny rządu czechosłowackiego, który zebrał 
się u prezydenta republiki po ponownej de- 
marche posła W. Brytanii Newtona i posła 
francuskiego de Lacroix, obradował prawie 
do godz. 6-ej. Następnie w prezydium rady 


ministrów odbyło, się posiedzenie gabinetu, 
które trwało do godz. 8,30. 

O godz. 9-ej komitet dwudziestu (przed 
stawiciele stronnictw, należących do koali- 
cji rządowej) rozpoczął swe obrady pod 
przewodnictwem przewodniczącego izby 
Malypetra i sen. Soukupa. Obrady te praw 
dopodobnie zajmą całe rano. 


Wizyta węgierska w Berchtesgaden 


Budapeszt, 21. 9. (PAT). 


Urzędowo komunikują: Premier Imre- 
dy, minister spraw zagranicznych Kanya, 
szef sztabu generalnego Keresztes - Fi- 
scher oraz szef wydziału mniejszościowego 
w prezydium rady ministrów Pataki, udali 
się wczoraj rano samolotem do Obersalz- 
berg, celem omówienia z kanclerzem Hit- 
lerem i ministrem Ribbentropem zagadnie- 
nia czeskiego. 


Premier węgierski Imredy i minister 
spraw zagranicznych Kanya, jak informują 
z kół politycznych, odbyli we wtorek z kan 


clerzem Hitlerem w Berchtesgaden rozmo- 
mowę, w której wziął również udział mini- 
ster spraw zagranicznych won' Ribbentrop. 

O godz. 18,25 premier Imredy, min. 
Kanya oraz towarzyszące im osoby powró- 
cili do Budapesztu. i 

Oficjalnie komunikują, że J. W. regent 
Węgier admirał Horthy bawi na polowaniu 
na terenach myśliwskich Sternberg, jako 
gość feldmarszałka Goeringa. Wczoraj pre- 
mier feldmarszałek Goering, który powró- 
cił do zdrowia, spotkał się z regentem Hor- 
thy w m. Alt-Sternberg i odbył z nim dłuż- 
szą rozmowę. 


Starcie nad granicą czeską 


Berlin, 21, 9. (PAT) 

Z pogranicza niemiecko - czeskiego do- 
noszą, że wczoraj rano koło godz, 4,30 do- 
szło do strzelaniny pomiędzy czeską strażą 
graniczną, która otworzyła ogień na u 
chodźców niemiecko . sudeckich, a obowią* 
zanymi do służby wojskowej Niemcami su- 
deckimi, którzy w mundurach i z bronią 
oddalili się od swych oddziałów wojsko- 
wych i wraz z pozostałymi uchodźcami u- 
siłowali dostać się na terytorium Rzeszy. 


Uchodźcy, w tej liczbie wiele kobiet i dzie- 
ci, pochodzący głównie z Gross-Aupa i 
Klein-Aupa, rzucili się na ziemię, gdyż z 
czeskiego budynku celnego otworzono ogień 
z karabinów i kulomiotów, i pełzając, sta- 
rali się dotrzeć na teren Rzeszy. 

Koło godz. 5,15 znowu dano ognia do u- 
chodźców od strony Neuhaeusel. Na ogień 
ten odpowiedziało 9 żołnierzy niemiecko- 
sudeckich z pułku piechoty w Trautenau, 
którzy ruszyli na czeski budynek celny, 


Zle odżywianie i tyfus 


Królewiec (tel. wł.) 21. 9. 
(K.) W Prusach Wschodnich w wielu 
miejscowościach zanotowano wybuch ty- 
fusu brzusznego. W jednej z wiosek zmarło 


17 osób. W obecnej chwili choruje w róż- 
nych ośrodkach około 500 osób. Powodem 
wybuchu epidemii jest złe odżywianie i 
zbyt wielka ilość spożywanych namiastek, 


Polaków zwalniają z pracy 


WF Gdańsk, (tel, wł.) 21. 9. 


Aby uchronić się od zwolnienia, zalecono 


(S) W ostatnich dniach mimo oficjal- | przystąpienie do Arbeitsirontu i posyłania 
nych zapewnień o poszanowaniu praw Pol- | dzieci do szkół niemieckich, bow przedsię- 
ski w Gdańsku liczni prywatni przedsię- | biorstwach gdańskich pracować mogą je- 
biorcy wypowiedzieli Polakom _zajęcia. ł dynie Niemcy. 


Wybuch homby przed lokalem Z.N.P. 


Jedna osoba została zabita 


Łódź, 21. 9. (PAT). 

W dniu 20 września w godzinach wie- 
czornych na klatce schodowej domu przy 
ul. Zachodniej 72 miała miejsce eksplozja 
materiału wybuchowego, na skutek czego 
została zniszczona klatka schodowa oraz 
drzwi wejściowe, prowadzące do siedziby 
Związku Nauczycielstwa Polskiego w Ło- 
dzi oraz do mieszkania prywatnego nieja- 
kiego Joskowicza. Siłą wybuchu odłamki 


się w czasie wybuchu na klatce schodowej, 
poniosła śmierć na miejscu. 

Niezwłocznie po wypadku przybyły na 
miejsce wypadku władze prokuratorskie i 
sądowe, wszczynając energiczne śledztwo, 
które do tej pory trwa. 

—2 
Zebranie 


Komitetu Elektryfikacji 
Dziś o godz. 11 w sali Rady Miejskiej 


strzaskanych szyb i tynków poraniły lekko | Ratusza rozpoczęło się zebranie Komit, 
5 osób, znajdujących się w lokalu ZNP oraz | Elektryfik. Okręgu Pozn. z 


na klatce schodowej. Jedna osoba nieusta- 


lonego dotychczas nazwiska, znajdująca |: 


Przewodniczył zebraniu nacz, A. Trzciń 


=—M>QG>) _LQ>—Q>—QęsbL-L LCS 
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„Str. TI 


skąd szedł najsilniejszy ogień karabinów 
maszynowych, i rzucili nań granaty ręcz- 
ne, powodując pożar budynku. 15 żołnie- 
rzy czeskich z 2 karabinami maszynowymi, 
znajdującymi się obok budynku, c0fnęło 
się wówczas w kierunku Nenhaeusel, pozo- 
stawiając w płonącym urzędzie celnym za- 
bitego od wybuchu granatów żandarma. 
Jeden żandarm czeski i jeden urzędnik 
skarbowy, którzy z podniesionymi do góry, 
rękami wyszli z budynku celnego, zostali 
przez żołnierzy sudeckich rozbrojeni i wzię 
ci do niewoli, Uchodźcy skorzystali z krót- 
kiej przerwy ogniowej, aby szybko dosłać 
się na terytorum Niemiec, podczas gdy żoł- 
nierze sudeccy przeszukali jeszcze płonący 
budynek celny, po czym skierowali się 
wraz z jeńcami na teren Rzeszy. Obaj jeń- 
cy wyrazili życzenie, by internowano ich 
na terytorium niemieckim, i 

O godzinie 7-mej zjawił się po stro- 
nie czeskiej większy oddział żołnierzy 
czeskich z karabinami maszynowymi, któ- 
rzy ostrzeliwali ruiny czeskiego budynku 
celnego i niemiecką stację celną, Ogień 
ustał dopiero koło godz. 8. Po stronie nie- 
mieckiej stwierdzono liczne ślady kul, Z 
pośród uchodźców ranne zostały 3 kobiety 
i troje dzieci. 


Sowiety odmówiły pomocy 
; Londyn, 21. 9, (PAT). 

„Evening Standard” donosi, że Czechoe 
słowacja zwróciła się z apelem o pomoc 
do Moskwy, ale Sowiety odmówiły oświad 
czając, że nie mogą przyjść Czechosłowacji 
z pomocą, gdyż Rumunia odmawia nie tyl- 
ko przemarszu wojsk sowieckich, lecz rów- 
nież transportu materiałów wojennych. 

W tej samej sprawie „Star” ogłasza in- 
formacje „United Press” z Genewy, która 
dowiaduje sę z autentycznych źródeł so- 
wieckich w Genewie: „Sowiety co do lite- 
ry pozostaną wierne paktowi czesko - so- 
wieckiemu, który zobowiązuje Rosję do 
interwencji wówczas tylko, o ile Francja 
na podstawie traktatu czesko - francuskie- 
go przyjdzie Czechosłowacji z pomocą”, 


Wielkie uroczystości w Chełmku. 

W dniu 2 października br. odbędą się w 
Chełmku (pow. chrzanowski) wiełkie uro- 
czystości z udziałem przedstawicieli władz, 
w związku z przekazaniem armii samolotu 
R. W. D. 13, ufundowanego przez pracowni 
ków firmy Bata w Chełmku i w sklepach. 
Poza tym nastąpi poświęcenie chorągwi 
związkowej „Rodziny Sźewskiej” i poświę- 
cenie szkoły dla dzieci kolonii Bata, wybu- 
dowanej i urządzonej kosztem fabryki, W 
budynku tym znajdą pomieszczenie pierw- 
sze dwie klasy szkoły powszechnej, przed- 
szkole oraz kursy języków obcych. Udział 
w tych uroczystościach wezmą wszyscy pra- 
cownicy firmy. 


—— 
Km, Nr 129/37 
OBWIESZCZENIE 


Na zasadzie art. 679 K. P. C, obwiesże 
czam, że w dniu 24 października 1938 od 
godziny 10 rano, w sali posiedzeń Sądu Gro 
dzkiego w Śremie Nr 4, odbędzie się sprze- 
daż z publicznej licytacji nieruchomości o 
charakterze przemysłowo - handlowym, — 
składającej się z domu drukarni, kotłowni 
z ślusarnią, składnicy, kominu fabryczne- 
go, wraz z kompletnym urządzeniem dru- 
karni, pawilonu ogrodowego, altany i usię- 
pów, położonej w Śremie przy ul. Kilińskie 
go nr. 2, obejmującej powierzchni 0,20,70 
ha, która stanowi własność Eryka Średz- 
kiego w Śremie, 

Nieruchomość ta ma urządzoną księgę 
hipoteczną w Sądzie Grodzkim w Śremie 
jako Śrem tom XIV karta 579, 

Powyższa nieruchomość została oszaco- 
wana na sumę zł 50.000%, Sprzedaż zaś 
rozpocznie się od ceny wywołania tj. od 
kwoty zł 33,.333,32. 

Licytant przystępujący do przetargu 
powinien złożyć rękojmię w gotowiźnie w 
kwocie-zł 5000,— albo w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach wkład- 
kowych  instytucyjj w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich, i że pa- 
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
3/4 części ceny giełdowej, Przy licytacji bę- 
dą zachowane ustawowe warunki licytacyj- 
ne, o ile dodatkowym publicznym obwiesz- 
czeniem nie będą podane do wiadomości wa 
runki odmienne; że prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przesądzenia 
własn, na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je- 
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dowodu że wniosły powództwo 0 
zwolnienie nieruchom. lub jej części od eg- 
zekucji i że uzyskały postanowienie właści- 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egzeku- 
cji; że w ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomości w 
dni powszednie od godziny 8-mej do 18-tej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego może 
na przeglądać w Sądzie, 

Śrem, dnia 15 września 1938 r. 

(—) Grzesiak, 
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“lask zaolzadski musi wrócić do Rzeczypospolitej 


PONSSEN GR EE 


ZE A DES E EEEE ZZA E 


Obywatele! | 


Przeżywamy historyczne dni, ważą się losy Niemców 
Sudeckich, Węgrów Czechosłowackich i Polaków Zaol- | 


zańskich. 


Musimy zamanifestować, że 
obojętne. 


z za Olzy nie są dla nas 


t lẹ przyłączenia ich do 
3 Każdy olaa dobro Pelaków Zaolzańskich leży na 


losy współbraci naszych 
Musimy wyrazić nie- 
Rzeczypospolitej Polskej. 


sercu, niech przybywa na wiec manifestacyjny na Starym | 
Rynku w piątek 23 września o godz. 17.30. 


PREZYDIUM 
OBOZU ZJEDNOCZENIA NARODOWEGO 


Służba Młodych 
na Pomorzu 


Działalneść Kierownictwa Służ- 
by Młodych na Pemorzu znajduje 
się w stadium przygotowania szer- 
szej akcji ideowej i zawedowo - 
gospodarczej w okresie jesiennym 
i zimowym, w oparciu © dotych- 
czasowy derobek życia organizacji 
zrzeszonych w S.M. 

W okresie letnim wzięto żywy 
udział w akcji obozowej, wysyła- 
jąc do Cetniewa członków poszcze- 
ie gy stowarzyszeń Służby Mło- 

ych. 


„Owoce w gospodarstwie” 


Dla rolników Pomorza inż. 
Zdzisław Kolanowski — wygłosi 
pogadankę rolniczą dnia 22.IX. br. 
o godz. 20.50. Pogadanka nosi 
tytuł „Owoce w gospodarstwie 
włościańskim”. 


Porachunki 
załatwili nożem 


Listy do redakcji 


Podziękowanie 
Zarząd Teworzystwa Oged- 


niczego we Włocławku niniejszym 
składa serdeczne podziękowanie 
Redakcji „Expressu Kujawskiego” 
za przyczynienie się za pośrednie- 
twem swego peczytnego pisma do 
zorganizowania i uświetnienia nā- 
szego pokazu kwiatowego i zabawy 
p.t. „Pożegnanie lata", która edby- 
ła się w dniu 17 września bir. 
oraz wszystkim paniem i panom, 
(którzy wzięli czynny udział w 
|dostarczeniu kwiatów i urządzeniu 
dekoracji. 


arząd 


Í 
| 
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TABLETKI 


„PRAWDZIWE TYLKO Z KRZYŻEM BAYERA nauczyciela, wydrukowano przez literą F. na str. 43. 


Z poważaniem | 
Z 


PROGRAM 


20-lecli GImnazjam Im. M. Konopnickiej 
WE WŁOCŁAWKU 
26 września 1938 r. 


|. a) „Nasz Sztandar", słowa M. Konopnickiej, muzyka A. M. 
b) „Pieśń e domu”, słowa M. Konepnickiej, muzyka O. Zu- 
kowskiego wykona chór uczennic pod dyrekcją P. Prof, 


J. Drzewieckiego 


iZ pow, lipnowskiego 


W powiecie lipnowskim wre go- 
rączkowa praca w dziedzinie przy- 
gotowań przedwyborczych Przełe- 
lzeni gmin otrzymali wezwanie we- 
jewody warszawskiege do przepro- 
wadzenia wyborów delegatów do 


2. a) Przemówienie P. Dyr. Z. Degen-Ślosarskiej > h 

b) ki „ Przedstawiciela Kuratorium O. Szkol. pom, e td, Piel w Ka 

Pomorskiego Z czego mieści się nr terenie wojew. 

e) > p- Rady Pedagogicznej P. Prof. T.! warszawskiego dlatego zarządzenia 

oppá ZA a 

d) N apa eisa Redziców P. Sędziego ea w ule oko 
eduszewskiego U ooskakć 5 

d- 1 Dolegatki „Zaicza” P. Pref. N. Michałkie- Ainar 2 wy e zde 

wiczówny ż , 

f) » Uczenaicy Liceum H. P. St. Szmajdzianki p hpa w, mea 


Il. 
. Fr. Chepin: Scherzo B-mol op. 23 Etiud Rewolucyjny 


C-mol op. 10 wykona na 


gera P. Prof. Orest Sucharewski 


. E. Szymański: „Praca“, 
H. W. Malecka 


ucz. Ill-a H. Opoczyńska 
. sa) J. Ejsmond: „Bajka o 
Prof. J. Piotrowska 


b) M. Konopnicka: „Stach”, ballada, muzyka T. Kennemana, 
meledeklamacja, wykona P Prof. J. Piotrowska 


Przy fortepianie P. Pr 


Sprostowanie 


Komitet Redakcyjny broszury 
20-lecia Gimnazjum im. M. Konop- 
nickiej niniejszym podaje do wia- 


domości sprestowanie usterek dru- 
karskich, jakie z powodu braku 


należytej korekty w czasie lata miast obok nazwiska. 


wkradły się do tego wydawnictwa: 
I) przy nazwisku zmarłego w 
1919 r.b. p. Neumanna, byłego 


pomyłkę „nauczycielka“. 


. M. Konopnicka: „Żołnierzyku Mój", deklamacja, wykona 


Rada Powiatowa zaś wybierze 6 
delegatów w dniu | października. 

Pozatem otrzymali analogiczne 
zarządzenia wyborcze prezesi związ- 
ków, uprawnień de wysłania dele- 
gatów do kolegium. 

Na zebraniu delegatów Związku 
Nauczycielstwa Polskiego, które 
odbędzie się w Sierpcu w dniu 28 
września, przewodniczącym wyzna- 
czono p. Wład. Żołnowskiege, 
kierownika szkoły w Wichowie, 
sprawującego obowiązki prezesa 
Oddziału Powiatowego. 
| Na zebranie pracowników fizycz- 
'aych wyznaczono przewodniczącym 
p. Tomasza Wiśniewskiego, preze- 
sa Zw, Zawod. Rob. Rolaych. 
Zarządy gmin prowadzą w szyb- 
kim tempie układanie spisów wy- 
berczych. 


fortepianie koncertowym Ar Fibi- 


daklamacja, wykona ucz. Liceum 


Szkole”, deklamacja, wykona P. 


of. O. Sucharowski. 


śnia 1937 r. i P. Aldonę Wdowia- 
kową, pracującą od d. l paździer- 
mika 1932 r, a rok, od którego 
pracuje P. K. Łakomska błędnie 


wydrukowano nad nazwiskiem za- 


Przeniesienie 


Powiatowy Komendaat Policji 
Państwowej p. Ostrowski przenie- 


4) W ogólnym spisie nauczycie- 
li za 20-lecie pominięto nazwisko 
P. Fiutowskiego w rubryce pod 


Przy tego rodzaju wydawnic- siony został do Piotrkowa Trybv- 


2) w sprawozdaniu pisanym twach zbiorowych, redagowanych nalskiego. Komendantem na po- 
przez ucz. Kacprzakównę z działal- nie przez jedną osobę i drukowa- . ©. = 20 k 
ności Kółka Muz. napisano, że nych w czasie lata, gdy autorzy Wiat lipnowski został zamianewany 
„Wieczór pieśni ludowej" był po- artykułów rozjechali się w różne p, komisarz Kabulski. 
wtarzany na cele harcerstwa przy strony, trudno było ustrzec się błę- 


Na ul. Kapitulnej podczas bójki 
został pobity nożem Władysław 
Kożbiał, zam. Kapitulna, przez Fe- 
liksa Stokwisza, ul. Chłedna, 'Mil-' 
ke Henryka, ul. Zimna i Jana Pej- 


Natretny żebrak 
właściclelem 


sika, ul. Wiejska. 
Kożbiałowi udzielono pomocy 
w szpitalu ów. Antoniego. 


Kino „Słońce 


Dziś i jutro piękny film „Tango 
Notturno” z naszą rodaczką Polą 
Negri. 


Czy wiecie że... 


— fujarka jest najstarszym in- 
strumentem muzycznym na świecie. 
Już jaskiniowcy wykonywali fujarki 
z kości ptaków i innych zwierząt. 

— w mieście włoskim Cremona 
wyrabiano najlepsze skrzypce na 
świecie. Wyrobem tych instru- 
mentów muzycznych trudnili się w 
tej miejscowości Stradivarius, Cu- 
arnerius, Amati i Bergonzi. Skrzyp- 
ce wyrabiane przez tych mistrzów 
nazywano także Cremona. 

— niemal we wszystkich krajach 
kobieta po zamążbójściu przybiera 
nazwisko męża. W Hiszpanii na- 
tomiast zachewuje swe panieńskie 
nazwisko, a syn może przyjąć na- 
zwisko ojca lub matki, albe jedno 


nieruchomości w Lipnie 


| -Od dnia 16 b. m., na terenie 
;m. Włocławka zatrzymane natręt- 
mych żebraków z ulic miasta, mia- 
nowicie: Wintera Karola, zam. 
w Lipnie, Berłusa Teodora, bez 
st. miejsca zamieszkania, Helwicha 
Emila, zam. w Milencinie, podają- 
cego się za inwalidę wojennego 
i Rojewskiego Józefa, zam. 
Sucha u swej córki, która posiada 
nieruchemość. 

Zatrzymany żebrak Wiater po- 
siada własay dom w Lipnie. 


2 notatnika policjanta | 


Wacław Łapczyński, ul. Łęgska, 
zameldował, że nieznany sprawca | 
dostał się do jego ogredu, skąd 
nerwał owoców — czyniąc strat; 
na sumę 20 zł. 


Komorowski Wincenty, 


E 


ny sprawca dosta? się do jego 
mieszkania przez otwarte okne i 
skradł 75 zł. z pudełka stojącego 
na szafce. 


Został zatrzymany Stanisław Sa- 


ul. św.|NĄ gwarancję jakości i trwa- 
Antoniege, zameldował, że niezna- | łości swoich marynat. 


Gimnazjum im. |. Długosza, za- 
miast na cele harcerstwa przy 
Gimnazjum Ziemi Kujawskiej. 

3) W spisie personelu Gimna- 
zjum ma d. 20. VIII. 1938 r. pomi- 
nięto: nauczycielkę P. Helenę Za- 
borską — pracującą od d. 15 wrze- 


Każda Pani Domu ceni 
swoje zabiegi i prace, nie 
lubi zawodów i dlatego 
przyrządza marynaty i kon- 
serwy wyłącznie na moc" 
nym occie „Spiess“. 

Wie dokładnie o tym, 
że przez butelkę octu moc- 


nego „Spiess“ nabywa peł-. 


Ocet mocny „Spiess“ od 
116 lat swego istnienia. 


wiernie służy każdej Pani 
Domu. 


Nie zawiódł i nig- 


dów drukarskich. 
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ZE POR ai O G i do zbierania 
| Akwizytor aż "we 
Ogłeszenie. W sprawie postępowa- Włocławku i okolicy de wydaws © 


mia układowego de cege majątku Ma. _. 

ril Jabłońskiej | Czesława Taba. nictw na rok 1939 zaraz potrzebny. 
czyńskiego z maj. Zagórzyce, Wiad. w administracji 9 — 10 
etwartegojprawomocnym orzeczenimo Woje» rano, 

wódzkiego Urzędu Rezjemczego w Teru- 

mio w trybie rozperządzenia z dnia 24.X. | 
1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 5/36r. poz. 59). | 
Ogłaszam, żo wyłożenie listy wie- 
rzytelności nastąpi w Wojewódzkim Urzę* 
dzie Rozjomezym w Toruniu ul, Krasiń* 
skiego 4 m dniem 21.IX 38 r. Osoby 
zainteresowane mogą zaskarżyć do Prze x a à 
wodniezącego Wojew. Urzędu Rezjemcze- ławek iokolicę poszukuje poważny 


zdolnych, inteligentaych na Włoc- 


go postanowienie nadzercy co do wpisania koncern ubezpieczeniowy. Wynagro» - b 


na listę, lub edmowy wpisania wierzytel- 
mości, które należało umieścić na liście 
w myśl art. 79 powełanege rezporządze- 


dzenie — wysoka prowizja i ewen» 
tualnie pensja. Pierwszeństwo ma- 


mia, wzgl. zgłoszenych w terminie spraw- | Ją emeryci. Oferty Administracja 


dzenia i te w ciągu 20 dni od dnia wy-; „Expressu Kujawskiego”. 
łożenia listy. 
Nadzorca w postępowaniu układowym 
dla pesiadaczy gospodarstw wiojskieh. 
(—) Inż. E. Wółoszyński 


- 


OTRZEBNY CHŁOPIEC 
do firmy handlewej z ukończ. 
l6 rokiem życia. Zgłaszać się 
z rodzicami w administracji „Eż- 
pressu Kuj“ od 9—10 przed poł. 


dy nie zawiedzie. 

Ocet mocny „Spiess“ jest Dyżur lekarski | apteczny 
do nabycia wszędzie we Dyżur apteczny — p. Katzowej, «l. 5-ge 
Włocławku i okolicy, p atd et ZKE 

Skład główny: Skład Apt dynią w dric sa cayane od 
Apteczny S.S. Kasperkie- Rak ©: Taca 
wicza we Włocławku. Seilam 33, air iiet 


dzikowski, lat 22, ul. Cyganka, kté- 
ry we Włocławku dokonał szeregu; 
kradzieży z ogrodów i był poszu-| 
kiwany do sprawy © przywłasz- 
czenie 156 zł. na szkedę Dawida 
Kowalskiego. 

Sadzikowskiege przekazano wła- 
dzem sądowym. 


i drugie. 

— na daltonizm, jak stwierdzili 
uczeni, cierpi więcej mężczyzn niż 
kobiet. 

— miektóre góry ledowe istniały 
blisko 200 lat, zanim się roztopiły 
pod wpływem ciepłych prądów 
i wiatrów. 


Zyśmunt Heyman 
lekurz-dent, Kosciuszki 13. 


al powrócił i przyjmuje w godz. 
"zwykłych. 


w 
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